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Pekin ośrodkiem walk w Chinach. 


Sowiety wyasygnowały kilkadziesiąt milj. rb. rządowikantońskiemu 


Anglja i Japonja tworzą wspólny jront na Dalekim Wschodzie. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 5 kwietnia. 
Z Szanghaju donoszą, że armia gen. 
 fenga, który pozostaje pod bezpośrednim 
wpływem czerwonej armji, rozpoczęła 
akcję wojenna, zagrażającą Pekinowi od 
zachodni. . 


MACHINACJE SOWIETÓW. 
Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 5 kwietnia. 

Nadzwyczaj nieprzychylne wrażenie 
wywarło publiczne oświadczenie opozy= 
cjonisty Masłowa, wygłoszone na jednem 
4 zebrań R. K. P., podczas którego oświad 
= czył on m. in, że rząd sowiecki asygno- 
_ wał do dyspozycji Borodina, przedstawi- 
_ ciela Sowietów przy rządzie kantońskim, 
kilkadziesiąt miljonów tubli. . Rząd sowie 
ëk? unika podejrzewania go o subsydjowa 
nie ruchu nacjonalistycznego w Chinach i 
Wszystkim informacjom tego rodzaju za- 
ecza. Odkrycie przeto tej tajemnicy 
iejalnej musiało wywrzeć bardżo niemi- 

te ważenie. 


2 STANOWISKA ANGLJI. 
Ja telezraficzna „Express“. 
* Londyn, 5 kwietnia. 
„Morning post“ przewiduje, że rząd 
_ angielski będzie zmuszony do zmiany 
swej dotychczasowej polityki wobec Chin 
ponieważ ostafnie wypadki w Hankau 
zmusiły go do fak najściślejszego współ- 
działania z rządem japońskim, > 


| DALSZE WALKI. 
| Londyn, 5 kwietnia. 


Wojska południowe posuwające się na 


- Echa zbrodniczego zama- 
chu na Forda. 


m 


4 
- 
E Jak to już donociliśmy 1 b. m., król sa- 
€ mochodowy, przejeżdżając autem ' koło 
Detroit, skutkiem zderzenia z innym sa- 
_ mochodem doznał ciężkich obrażeń. For- 
da przewieziono do szpitala, gdzie bez- 
zwłocznie musiał być operowany. 


północ napotkały na poważny opór ze 
strony wojsk północnych o 20 mi! na pół- 
nocy od Nankingu. Armja Tsang-Tso- 
Lina zdobyła Kwiansin. 


CO MÓWI CZEN? 
Czen opublikował oświadczenie, jakie 


złożył przedstawicielom legacji angiel- 
skiej w Pekinie w sprawie zajść w Szan- 
tungu. Komisja śledcza rządu kantoń- 
skiego stwierdziła, że rozruchy w mieście 
były wywołane przez maruderów armji 
szantuńskiej, z której wielu przebrało się 
w mündury armji kantońskiej. Głównodo 


wodzący wojskami kantońskiemi, który 
zdobył Nankin wydał jak najsurowszy roz 
kaz co do ukarania winnych. Wszystkie 
wyroki śmierci zostały przez niego za+ 
twierdzone i wykonane. Komunikat 
twierdzi, że liczba Chińczyków, którzy 
zginęli podczas bombardowania jest sto- 
kroć większa od zabitych Europejczyków. 
Rząd narodowy wyraża ubolewanie z po 
wodu śmierci cudzoziemców i poranienia 
konsula amerykańskiego ale jednocześnie 
protestuje przeciwko bombardowania Nan 
kinu. 


- Meksyk zrywa z Sowietami. 


Nić chce nawet stosunków hanlowych z krainą partactwa. 
Pani Kołłątajowa wraca do Moskwy. 


Agencja Wschodnia. 

í Moskwa, 5 kwietnia. 
Kilka dni zaledwie minęło od chwili, 
jak rząd sowiecki doniósł o wejściu w 
stosunki. handłowe z'rządem mtksykań- 
skim, a już okazało się, że stosunki te zo- 
stały zerwane definitywnie, oczywiście 

przez rząd Meksyku. 
Decyzja rządu meksykańskiego moty- 


wowana jest tem, iż nie widzi on potrzeby 
nabywania tych artykułów, które amba- 
sador sowiecki w Meksyku, Kołłątajowa, 


przedstawiła na liście artykułów, których 


Rosja  dósttrczać może, Motywy. rządu 
meksykańskiego podkreślają nadto, Iż te 
nawet artykuły, które ostatecznie mogły- 
by być importowane do Meksyku, stoją 
tak nisko pod względem gatunkowości, że 


o przyjęciu łch przez Meksyk mowy był 
nie może. y 

W związku z powyższem Kołtątajowa 
w dniach najbliższych opuści Meksyk, u- 
dając. się do Moskwy po nowe instrukcje. 
Nasuwa się jednak przypuszczenie, że na 
zajmowane stanowisko już nie wróci, zė 
względu na ujawnione przez nią sympatje 
dla opozycji. 


Gdańsk ostoją hakatyzmu i korupcji. 


Protesty przeciw zatrudnianiu robotników polskich. 


Skandaliczna afera jaskini gry w Sopotach. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 5 kwietnia. 


Decyzja wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, nakazująca zatrud- 
nienie we wszystkich instytucjach rady 
portu 50 procent robotników polskich, wy 
prowadziła z równowagi niemieckie zwią 
zki zawodowe, które bez różnicy przyna- 
leżności partyjnej wystąpiły zgodnie prze 
ciwko tej decyzji. Wobec tego odbył się 
wczoraj wielki wiec, zwołany przez zjed 
noczenie zawodowe polskie w wolnem 
mieście. Uchwalono jednomyślnie rezo- 
lucję, w której robotnicy polscy gdań- 
szczanie protestują przeciwko kampanii, 
podjętej przez gdańskie filie, niemieckich 
związków zawodowych i skierowanej 
przeciwko decyzji prezydenta rady portu 
i wysokiego komisarza. 

Dalej rezolucja wyraża podziękowanie 
wysokiemu komisarzowi Ligi Narodów za 
jego sprawiedliwe orzeczenie, uważając, 
że orzeczenie to jest pierwszym krokiem 
do równouprawnienia robotnika polskiego 
obywatela w. m. Gdańska w porcie-gdań- 
skim. ke 

Wkońcu rezolucja zwraca się z ap 
lem do rządu polskiego i do polskiej dele- 
gacji rady portu — domagając się przepro 
wadzenia reorganizacji policji portowej w 
Gdańsku, która to policja winna być zor- 
ganizowana tylko przez radę portu i skła 
dać się winna w połowie z Polaków gdań 


5 tistów na Litwie, w związku ze stosowa- 


szczan i w połowie z Niemców gdań- 


szczan. 


PIORUNUJĄCE OSKARŻENIE. 
Gdańsk, 5 kwietnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu gdań 
skiego poseł niemiecko-gdańskiej partji lu 
dowej Dr. Blawier, który w związku z a- 
takami, skierowanemi przeciwko niemu, a 
wychodzącemi z kół niemiecko-narodo- 
wych, stwierdził, że ataki te jak również 
żądanie senatu wydania mówcy sądom 
są podyktowane wyłącznie względami na 
tury partyjno-politycnzej i mają na celu 


jedynie zmuszenie niewygodnego przeciw 
vika politycznego do milczenia. 

W końcu swego przemówienia poseł 
Blawier zwrócił się do prokuratorji z żą- 
daniem wytoczenia dochodzeń karnych, 
prezydentowi senatu gdańskiego Sahmo- 
wi, całemu senatowi, burmistrzowi miasta 
Sapot oraz obu Landratom, którym poseł 
Blawier zarzuca, że wbrew obowiązują-: 
cym prawom ciągną dla Gdańska i powia- 
tu wolnego miasta zyski z kasyna gry w 
Sopotach, uznanego przez sąd gdański za 
instytucję niemoraln: 


Międzynarodówka wzywa do walki z Litwą 


za prześladowanie socjalizmu. 


Polska Azencja Telegraficzna. 
Berlin, 5 kwietnia. 
W depeszy z Paryża donosi socjalisty 


czny „Vorwärts“, że obradujące w Pary- 
żu międzynarodówki socjalistyczna j za- 
wodowa na poniedziałkowem posiedzeniu 
odbytem wspólnie z ` rozszerzonem jury 
międzynarodówki socjalistycznej, rozwa- 
żamo m. in. sprawę prześladowania socja- 


nemi przez rząd litewski wobec socjali- 
stów represjami, posuniętemi aż tak dale- 


ko. że przywódcy socjalistów na Litwie - 


stanąć przed sądem wojenttym. 5 
iuro socjalistycznej międzynarodówki 


stanowiło wydać manifest do wszyst- 
jch robotników Europy, celem zaprote- 
owania przeciwko fterorowi stosowane- 


mu przez rząd litewski wobec socjalistów 


„i'wezwania do podjęcia energicznej walki 


przeciwko tymże represjom. 
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„KURIER 1 ÓDZKI”, — Sroda, © kwietnia 1927 roku. 


Echa tragicznego procesu P.K. 0. 
i Marjan Linde przed sądem. 


Skarb Państwa wniósł powództwo cywilne, 


Wilhelm 


Agencja Wschodnia. 


Warszawa, 5 kwietnia, 


W dniu dzisiejszym przed tutejszym 
sadem oktęgowym rozpoczął się oczeki- 
wany przez sfery prawnicze z niezwy- 
kiem zainteresowaniem proces przeci 
Wilhelmowi Banowi i Marianowi Linde- 
mit, bratu zamordowanego prezesa P, K, 
O., Huberta Linde, 

Akt oskarżenia zarzuca podstępnym, że 
na początku października 1925 r., działając 
w porozumieniu podrobili dokument, 
stwierdzający w imieniu prezesa Poczto* 
wej Kasy Oszczędności ś. p. Huberta Lin- 
dego, iż Stanisławowi Ponierskiemu nale- 
ży się od Pocztowej Kasy Oszczędności 
suma 80.000 złotych, Pią otrzymał dnia 
2 kwłetnia 1925 r. 


Do rozpraw powołano czterech eksper 
tów oraz 20 świadków. 

Pierwszy ze świadków, Żelechowski, 
stwierdził, że Marjan Linde nigdy z kre- 
dytów P. K. O korzystał. Nadmienił 
jednakże świ: widział raz w TEM 
$. p. A ENY Lind ego dw 
stawione na imię jego bi 
dego. Obie gwarar 
Żelechowski jest b, wiceprezesem P.K.O.). 
ek Lafewicz, radca pra 

za, iż wspomniane 
1 ił jego po 
przednik, nie były zaprowadzone w książ 
kach P.K.O. 

Świadek Korntajer zeznaje, że wfdział 
omawianą deklarację, wystawioną na imię 
Marjana Lindego, a nawet zna ją dobrze, 

bowiem miał ją u siebie przez kilka dni. 


Świadek stwferdza, iż podpis był bez- 
względnie położony przez Ś. p. Huberta 
Lindego, którego podpis znał z pism PKO. 

Świadek hr. Broel Plater, który był 
swego czasu właścicielem majątku Petry- 
kozy. sprzedanego w 1925 r. przez P.K.O. 
zezraje, iż zapłacił wówczas za pośred- 
nictwo niejakiemu Madejskfemu 30 tysię- 
cy złotych gotówką, bez pokwitowania, 

lek stwierdza, że Madejski był wów- 
zas również na usługach P.K.O. 

Przed samem rozpoczęciem rozpraw 
pelromocnik prokuratury generalnej, rad- 
ca Werner, wnióst imfeniem tejże powódz 
two cywilne, w związku z tem, iż sprawa 
dotyczy oszustwa, które narazić musiało 
na straty Skarb Państwa. 

Rozprawy EA do jutra. 


' Stresemann przed Reichstagiem. 


Wymijające odpowiedzi w sprawie konkordatu. 
Czy Niemcy dostarczają broń do Chint 


Polska Agencja Telezraficzna, 


Berlin, 5 kwietnia. 

Dzisiejsze posiedzenie Reichstagu roz- 
poczęło się o godz. 10-ej przed południem 
przy zupełnie pustych ławach rządowych 
i przy słabej frekwencji posłów. Dopiero 
w pół godziny po rozpoczęciu posiedze- 
nia, gdy pose? socjalistyczny Hilferding 
skończył swe przemówienie, krytykując 
niezwykle ostro całą politykę skarbowa i 
wewnętrzną obecnego gabinetu, pojawili 
się li pierwsi ministrowie, przede- 
wszystk em minister pracy Brams, na- 
stępnie minister finansów Köhler, wresz- 
cie minister Reichswehry Gessler. 

Poset Kilferding w przemówieniu 
swem zarzucał obecnej koalicji rządowej, 
że przez przyjęcie do swego grona stron. 
niemiecko-narodowego. którego przedsta 
wiciele w dalszym ciągu głoszą zasady 
wierności dla b, cesarza, wprowadziła do 

obecnej polityki pamięci znowu. ele- 
ment nieszcz: 
„ Poseł Hiterding oświadczył nastepnie, 
że stronnictwa socjalistyczne będa w dal- 
szym ciągu w najostrzejszy sposób zwal- 
czać obecny, gabinet, ponieważ jest to ga- 
binet partykularyzmu, dążący do rozbicia 
Rzeszy na poszczególne państewka, gabi- 
net reakcji społecznej i podwyższenia ceł. 

Przedstawiciel demokracji, Dietrich, 


„zwrócił się pod adresem nieobecnego jesz 


cze na sali ministra Stresemamna, z zapy- 
taniem, jakie właściwie stanowisko zaj- 
muje on w. sprawie kodkordału, 

Przedstawiciel zjednoczenia gospodar- 
czego, które dotychczas zachowywało 
przychylną neutralność w stosunku do ga- 
biretu, oświadczył, że trakcja jego głoso- 
wać będzie przeciwko budżetowi, ponie- 
waż żadne poprawki oszczędnościowe nie 
zostały przyjęte. 

Oświadczenie to wywołało duże wra- 
żenie na ławach prawicy. 

Gdy otwarta została dyskusja nad bud 
żetami poszczególnych ministerstw, a 
przedewszystkiem nad budżetem spraw 
zagranicznych, socjaliści zgłosili wniosek 
o odroczenie posiedzenia do chwili, gdy 
minister Sfresemann zjawi się na sali. 
Wniosek został przyjęty. Przewodniczą- 
cy przerwał posiedzenie, które zostało na 
nowo podjęte po 15-tu minutach. 

Minister Stresemann natychmiast po 
przybyciu na salę zabrał głos w celu u- 
dzielenia odpowiedzi na szereg zapytań i 
tawionych zarzutów. 
nister oświadczył w sprawie kon- 
kordatu, że rokowania i narady mad tą 
sprawą znajdują się dopiero w stadjum 
początkowem, dlatego też niemożliwem 
A> obecnie już jakichkolwiek 
nień. 


"W sprawie Albanii i zatargu włosko- 
mgosłowiańskiego minister -Stresemann za 
zyśczył, że obecnie jeszcze wyjaśnień t- 
dzielać nie może. Zarzut zaś komumistów, 
lakoby rząd tołerował dostawę broni do 
Chin, mi nister Stresemann zdementował 


= 
jnym, Kom borówkę. DEE üsta 
posła Breitscheida zażądały oświadczenia 


się ministra Stresermanna w sprawie kon- 
kordatu, stwierdzając, że skoro p. minister 
w niedzielę na zjaździe partji ludowej wy- 
powiedział się kategorycznie przeciwko 
konkordatowi, a teraz udziela tylko wymi 
jających odpowiedzi, to wobec tego parla- 
ment nie może sobie wyrobić żadnego po- 
iecia o obecnym stanie tej sprawy i obec- 
nej polityce rządu. 

Na to minister Stresemann zabrał głos 
powtórnie į oświadczył, że nie czyni żad- 
nej tajemnicy ze swych poglądów osobi- 


stych, ale jako członek gabinetu uważa on, 
że skoro Bawarja zawarła już konkordąt 
ter z Watykanem, a Prusy są na drodze 
do zawarcia takiego samego konkordatu, 
to wytworzyła ste zupełnie nowa sytua- 
cja, z której wynika. że Rzeaga jako ca- 
tość powinna taki konkordat zawrzeć. 
Sprawa konkordatu zależeć jednak będzie 
od jego treści. 

Po dłuższej dyskusji Reichstag przy 
jat dzisiaj w trzeciem czytaniu budżet mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. 


Zmiany w wojsku 


na stanowisku szeja sztabu O. K: Warszawa i do- 
wódcy 36 pułku. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 5 kwietnia. 

Ostatnim dziennikiem personalnym 
przydzielony został dotychczasowy szef 
sztabu okręgu korpusu nr. 1 w Warsza- 
wie pułk. szt. gen. Erwin Więckowski na 
stanowisko dowódcy 36 pułku piechoty 
legji akademickiej. Dotychczasowy do- 
wódca 36 pułku pułk. Sawicki przeniesio- 
ny został na stanowiska dowódcy piecho 
ty dywizyjnej 20 dywizji piechoty w 

rodnie. 

Stanowisko szefa sztabu O. K. nr. 1 
objął na razie podpułkownik szt. gen. 
Ludwik de Laveaux. 

Dotychczasowy szef szłabu O. K. I w 
Poznania pułk. szt. gen. Wojtkiewicz Al- 
fons przeniesiony został na stanowisko do 
wódcy 48 pułku piech. do Stanisławowa. 
Pułk. szt. gen. Kamski, szef sztabu D. O. 


K. 2 w Lublinie przeniesiony został na sta 
nowisko dowódcy 49 p. p., podpułkownik 
sztabu gen. Krasicki-Freud Mikołaj, szef 
sztabu D. O. K .3 w Grodnie przeniesio- 
ny został na stanowisko dowódcy 19 p. 
obrońców Lwowa we Lwowie. 
przydzieleni zostali na stanowisko dowód 
ców pułku ppułk. szt. gen. Bociański Lud 
wik, szef biura wywiadowczego oddz. II 
sztabu generalnego na stanowisko dowód 
cy 86 p. p, ppłk. szt. gen. Pryjałkowski 
Zdzisław z biura ścisłej AA wojennej na 
stanowisko dowódcy 41 p. p., ppłk. szt. 
gen. Świtalski z gen. insp. sił zbrojnych na 
stanowisko dowódcy 82 p. p., pułk. szt. 

gen. Ajdukiewicz Adam z gen. insp. sił 
zbrojnych na stanowisko dowódcy 66 puł 
ku piech. oraz ppułk. szt. gen. Piekarski 
Wacław z insp. armji gen. Romera na sta- 
nowisko dowódcy 54 p. p. 


Podpisanie traktatu przyjaźni 
między Włochami i Węgrami. 


Agoncja Wschodnia. 
Rzym, 5 kwietnia, 
Dziś o godzinie 3-ej po południu nastą 
piło podpisanie traktat uprzyjaznego i ar- 
bitrażu między Węgrami a Włochami. 
Traktat podpisali Mussolini i węgierski 


prezes ministrów hrabia Bethlen. Jedno- 
cześnie został podpisany dodatkowy u- 
kład w sprawie ułatwień granicznych dla 
interesów węgierskich w porcie Fiume. 
Dalsze rokowania w tej sprawie będą pro 
wadzone przez rzeczoznawców. 


123-ch- cyganów chorych na wściekiiznę. 
70-ciu z nich padło pod salwą policji. 


Sofia, 5 kwietnia, 

Banda cyganów, przebywająca w oko 

licy miasta Burgas, wykopała szczątki 

krowy padłej na wściekliznę i urządziła 
ucztę zbiorową. 

Dowiedziawszy się o tem władze, wy 


cii. 


Okazało się, że 123 cyganów zdradza 
obiawy wścieklizny. 
70 z nich władze były zmuszone po- 
łożyć/ trupem na miejscu, z pozostałych 
2-4 zmarło. 
“Całą dzielnicę cyganów w okolicy mia 


słaly do obozu Cyganów silny oddział poli ,/sta otoczono silnym kordonem policji. 
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Bułgarja zażadała zniesienia kontroli zbrojeń 
i oczekuje odpowiedzi z Paryża. 


Tal. wi, „Kur Łódzkiego” 
Sofja, « kwietniaj, 
Na wniosek wszystkich bułgarskiich 
stronnictw politycznych, aby rząd przfed- 


ziął kroki celem przyśpieszenia znie- 
a międzysojuszniczej kontrolnej ko- 

odpowiedział minister Burow, że 
rząd już to uczynit Konferencja ambasa 


Ponadto ` 


mo 


Na widowni politycznej. 
(Od własnego korespondenta). 


BANKOWCY U MINISTRA PRACY. 

Do ministra pracy przybyła delegacja praco- 
wników bankowych z żądaniem, by inspekcja pra 
cy obejmowała także pracowników umysłowych. 
Minister Jurkiewicz obiecał przychylnie załatwić 
postulaty delegacji. 


KOMISJA PRACY. 

W piątek odbędzie się posiedzenie komisji o- 
minjedawczej pracy, na którem rozstrzygule, się 
tos komisil, zdekompietowanej na skutek ustąpie- 
mia socjalistów, 


UZGODNIENIE POGLĄDÓW. 
Pomiędzy ministrem skarbu a ministrem spraw 
wewnętrznych Istniała różnica poglądów na Spra- 
wę rezdzialu funduszów przeznaczonych na roze 
budowę miast. Ostatecznie zwyciężył pogląd mi- 
nisterstwa skarbu, a więc fundusze będą użyte 
na ukończenie nowych budowli. 


INSPEKCJA WĘZŁA WARSZAW- 
SKIEGO. 


Minister komunikacji p. Romocki, w towarzy 
stwie podsekretarza stanu, p. Eberhardta i prezesa 
dyrekcji kolejowej w Warszawie, p. Bienieckie- 
go, wyjechał na inspekcję kolejową węzła war- 
szawskiego. 


POLSKI PROFESOR W UNTWERSYTE- 
CIE PADEWSKIM. 

W dniu 29 marca r. b. w auli umtwersytetu 
padewskiezo, na zaproszenie senatu akademickie- 
go. prof. Eugenjusz Jarra wygłosił po włosku 
wykład: „Wpływ nauki włoskiej na polską myśl 
prawniczą w wieku XV". Wykład, na który ze- 
brali się licznie przedstawiciele  mtejscowych 
wladz i instytucji, profesorowie oraz młodzież a- 
kademicka, poprzedzony był przemówieniem po- 
witefnem rektora, serdecznie podnoszącem od- 
wieczne węzły między narodem włoskim a ziemią 
polską. Profesor Jarra dziękował gorąco, na- 
wiązojąc do bogatej tradycji stosunków Polski z 
Padwa. Po wykładzie młodzież akademicka zgo- 
towata na cześć Polski entuzjastyczną owację. 
W prasie miejscowej ukazały się wyczerpujące 
sprawozdania z uroczystości uniwersyteckiej. 


Krwawy napad na księdza 


PARYŻ, 5 kwietnia (ATE) Na te- 
rytorjum Zagłębia Saary, w, pobliżu gra- 
nicy francuskiej, znaleziono księdza fran- 
cuskiego De Liep ciężko rannego wsi 
nie nieprzytomnym; 

Prawdopodobnie napadnięto . go s 
pociągu, obrabowano i wyrzucono na 
tor kolejowy. 


SKAZANIE ZA ZDRADĘ STANU. 
Warszawa, 5 kwietnia. 
Sąd apelacyjny w Warszawie rozpa- 
trywał dziś sprawę Bolesława Pawłoskie 
go, byłego aspiranta policji politycznej, 
Sąd zmienił kwalifikację czynu uznając 
Pawłoskiego jedynie zdrajcą stanu i ska 
zał go na 5 lat ciężkiego więzienia. 


ESTONJA ZBYT ZBLIŻONA DO 
POLSKI. 


Agencja telegraticzna „Fxpress*. 
Wilno, 5 kwietnia. 
Z Kowna donoszą: Według wiadomo- 
ści z tutejszych kół politycznych, podczas 
narad, jakie się odbywały w Kownie z 
estońską delegacją handlową w celu za- 
warcia traktatu estońsko-litewskiego, nic 
konkretnego nie osiągnięto. Kowieńscy 
politycy zarzucają Estonii zbyt wielkie 
zbliżenie do Polski, a za przeszkodę do 
zbliżenia gospodarczego Litwy z Estonją 
uważają zawarty traktat handlowy polske 
estoński. 


ZDEKOMPLETOWANIE KOMISJI 
OPINJODAWCZEJ. 


Warszawa, 5 kwietnia. 
Agencja telegraficzna „Express". 


Przewodniczący komisji opiniodaw: 
czej pracy poseł Ziemięcki złożył swe 
przewodnictwo i materjały na ręce wice 
przewodniczącego Simona. W związku 
z, wytworzoną sytuacją odbędzie się _w 
nadchodzący piątek posiedzenie komisji 
opinjodawczej, na tórem będzie rozpatry 
wana sprawa zdekompletowanej komisji 


dorów rozstrzygnie tę sprawę skoro tyl- 
ko nadejdzie sprawozdanie rewizyjne kon 
trolnej komisji. O ileby w Paryżu nie 
zapadło pomyślne rozstrzygnięcie, będzie 
to oznaką braku uznania dla bułgarskiej 
lojalności i wywoła wielkie oburzenie na- 
rodu bułgarskiego- 
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i Łódż, 5 kwietnia. 

” Posępna chmura rozpaczy i zniechęce- 
sia zawisła nad horyzontem życia rozpię- 
tej na krzyżu niewoli Polski po klęcse po- 
wstania styczniowego,  Nastąpiły lata 
przygnębłającej apatji, lata żałoby, bole- 
snych ra 2 niewczesnych ża- 
lów, wyrzutów i skarg wzajemnych. Gdy 
knut kozacki na rozkaz cara gnał w tajgi 
Sybiru heroicznych bojowników insurek= 
cii; gdy okrutna eksterminacja tysiączne- 
mi sekwestrami 1 koniiskatami wypierała 
żywioł polski z ziemi polskiej, a brutalną 

_ apa czynowiiictwo gasio ostatnie płomy- 
ki romantyzmu | mesjanistycznej ekstazy 
w smutnych dworach szlacheckich; gdy 
na emigracji ścierano sie, swarzono í szu- 

_ kona z zapamiętaniem winowajców kata- 

_ strofy, w kraju całym zapanował upadek 

= wiary we własne siły, zanik energii 1 od- 
.retwienie, trwalace długie lata. T w tym 

Okresie pod hasłem pracy organicznej, 

_ pod sztandarem pozytywnego czynu, pod 

Í znakiem dźwieniecia narodu z upadku mo- 

ralnego į materialnego wvsłenuńe w szran- 
ki szereg płsarzów i bojowników, niosą- 
cych krałowi nowa ideologię i nowa praw 
de. A wkrótce na czele tych pionierów 
rozbudzenia energii narodowej staje pre- 
kursor twórczego czynu, świetny publicy- 

= stai niezrównany stylista, dramaturg, 
poeta, nowelłsta — Aleksander Święto- 
chowski. 


ALEKSANDER ŚWIĘTOCHOWSKI. 
— LLL. 


Dawne to dzieje, zaprawdę, należące 
tuż do historji polskiej utnystowości i pol- 
skiej literatury, ale do jednego z uajszczy= 
tniejszych jej okresów, epoki żmudnego 
posiewu po długotrwałej suszy | nieuro- 
dzaju, W r. 1877:ym Świętochowski, po 
ee w AA mei na jihin 
ecie warszawskimi wreszcie włełolet- 
nich studjach wzupełałających zagranicą, 
gdzie otrzymał w Lipsku stopień doktora 
filozofii, Świętochowski powraca do kraju 
i wkrótce zostaje redaktorem „Przeglądu 
Tygodniowego." Odtąd rozpoczyna sie 
okres niezwykle intensywnej ì wytężonej 
ego pracy we wszystkich niemal dziedzi- 
nach twórczości duchowej społeczeństwa. 
W r, 1887 zakłada własny organ „Praw= 
de“, w którym propaguje hasła rezurekcji 
kulturalnej, etycznej i materjalnej narodu 
z niezwykłą głebla poglądów oraz śmiało- 
ścią umysłu. ca obskurantyzmu i 
zacofania, bojownik światłego postępu, 
Świętochowski przez okres życia dwóch 
pokoleń staje się przewadnikiczi ducho- 
wym społeczeństwa, a jego rola w tym 
rozkwicie, jaki następuje w dziedzinie lite- 
aturs, sztuki 1 nauki, jest wprost olbrzy- 
mia. 
Niezależnie od tej twórczej akci na 
poki umysłowości polskiej, Świętochow- 
ski pod pseudonimem Okońskiego ogłosił 
drukiem szereg nowel i dramatów, w któ- 
rych ujawnia olimpijska głębię wejrzenia 
w mirt ludzkich dusz obok kryształowo 
czystegą i uderzałącezo pięknem formy 
stylu. Z tych dramatów na czoło WYSIU- 
wa sie trylogia „Nieśmiertelne dusze: 
(Aureli Wiszar, Regina i Ojciec Makary), 
przepiękna w kłasycznej harmonii swej 
struktury. W nowelach swych Święto- 
chowski okazuje serce, wnikliwie wczu- 
_ wające się w ludzkie niedole i spostrze- 
~ gawcze, mądre oko czułego badacza. 

Komitet nagrody literackiej m. Łodzi, 
w skłąd którego zresztą wchodziły 
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ER DZKI“. — Sroda. 0 kwietnia 1927_ ros. 


atttorytety, jak prof, Kallenbach, prof. 
Chrzanowski, prof. Grabowski, red. Grzy- 
miała „ Siedlecki nie mógł uczynić trafniej- 
szego wyboru, ofiarowując nagrodę mia- 
sta, będącego polską stolicą pracy i pozy- 
tywnego czyni mężowi, przez pół wieku 
będącemu w Polsce tej intensywnej pracy 


ŚWITY POLITYCZNE. 


i tego pozytywnego twórczego czym, bo- 
jowniki prekursorem a wyrazicielem. 
To ież ten wybór spotkał się w całym kra- 
iu z ogóln. uznaniem i przyświadczeniem. 
Sędziwy nestor naszego piśmiennictwa 
' całokształtem swej oflarnej działalności > 
wielu dziesięcioleci zasłużył najpełniej na 


l 


Prekursor narodowej energji i czynu. 


áw hołd, jaki polska Łódź złożyła mu swą 
nagrodą, skromną wobec jego niespoży- 
tych zasług, lecz wyrażającą głęboką 
cześć i uznanie temu, co przez swe życie 
zawsze był — „posłem Prawdy". 
zesław Gumkowski, 


W świałowem obserwatorjum współczesnego bytu. 


Międzynarodowe Biuro Pracy. 


Radością napawa uczonego możność 
spędzenia kilku godzin w Międzywarodo- 
wem Biurze Pracy, nad brzegiem jeziora 
genewskiego, w przytulnej bibliotece Biu- 
ra lub w jednym z zacisznych gabinetów, 
gdzie dokonywa się segregacja informa- 
cyi 1 dokumentów nadchodzących tutaj ze 
wszystkich stron świata. 

Znajdujemy tutaj ośrodek iuformacyjny 
rzedkiej wartości. Każdy, kto chce wnik- 
nać w istotę rozwoju i bytu społeczeństw 
współczesnych, znajdzie tutaj niezmiernie 
cerne narzędzia } środki pracy. Już dzi 
siaj można rzec bez przesady, iż niemoż- 
liwą jest jakakolwiek ściślejsza i głęboka 
praca nad formami rozwoju społecznego 
bez uciekania się do pomocy nagromadzo- 
nych w Międzynarodowem Biurze Pracy 
dckumentów. 

Wiem, że nie to było głównym celem 
furdatorów į inicjatorów M. B. Pracy, — 
Biuro miało być i ma przedewszystkiem 
być organem akcji, I niewłaściwym by- 
toby komplementem pod adresem obecne- 
go kierownika M. B. P. przypisywać mit 
rolę dyktatora jakiejś wyższej akademii, 
jakiejs świątymi, z murów której można- 
by obserwować dokładnie walkę maryna- 
rzy z oceanem, nie biorąc w niej udziału 
pomocnego. Nie, tutaj chcą brać bezpo- 
średnio udział w wyslikach pracowników. 
Tu nie zapomina się nigdy o głównej wy- 
tycznej: umniejszeniu zła spowadowane- 
go przez aiesprawiedliwość społeczną. 

Z okna tego olbrzymiego gmachu sły- 
szamo pewnego lata następujące wyjaśnie- 
nie, rzucone stenorowym glosem przez 
pizewodnika karawany turystów amery- 
kańskich: „Tu zapobiega się strajkom!” 

Współpracownicy M. B, P. wiedzą le- 
piej, niż kto inny, o ile słabsze są środki 
akcji, któremi rozporządzają, zadań, 
które w tak uproszczony sposób ująt przy 
godny informator turystów amerykań- 
skich. Przytem gdyby działalność M. B. 
P. była ujęta w tę tylko formę, znalazłoby 
się Biuro między młotem a kowadłem: ro- 
botnicy rzekliby:; , 
nam z rąk jedyną broń naszą?*, 
przedsiębiorcy: „Nie potraficie zapobiec 
niczemm, nawef strajkowi, jesteście bez- 
użyteczni". 

Na zadanią i prace M. B. P. trzeba pa- 
trzeć z wyższego stanowiska obserwa- 
cyinego. Ani chcąc, ani mogąc być narzę- 
dziem rozbijania strajków, M „Pracy 
przygotowuje grunt do pacyfikacji stosun- 
ków wewnętrznych, nakłaniając rządy do 
stosowania metod prewencyjnych, prze- 
korinaa je o słuszności wszystkich 

środków i zabiegów, mogących ułatwić 
pracę į polepszyć jej warunki, usuwając 
w ten sposób przyczyny zaburzeń wewnę* 
trznych, kryzysów ekonomicznych, któ- 
re działają podżezająco na ludy i rządy. 

Jakąkolwiekbądź formę miałaby przy- 
jąć akcja, wymaga ona zawsze wiedzy, a 
naszym pierwszym, obowiązkiem jest po- 
zanie olbrzymiego, skomplikowanego 
świata, który ma być polem naszej akcji. 
danie to coraz trudniejsze. coraz bar- 
dziej skomplikowane. Telegraf, telefon. ra- 
dio przyśpieszają oczywiście proces zbie- 
rania informacyj o ruchu gospodarczym i 
społecznym. Ale podane fragmentarycz- 
nie a często i tendencyjnie, informacje te 
daja nam obraz rzeczywistości niepełny i 
zdeformowany. 

Wyobraźmy sobie, iż chcielibyśmy 0- 
trzymać informacje o póziomie bytu ro- 
botników w dalekich krajach, informacje 
dotyczące nietylko wysokości nominalnej 
ich płac, lecz to wartości realnej tych płac 
o ich sile nabywczej. 

Do iluż to drzwi należałoby zapukać! 
Ile statystyk należałoby przewertować! 
licż to skomplikowanych operacyj cyiro- | 
wych należałoby wykonać! 


Międzynarodowe Biuro Pracy posłada 
cały materiał | środki pomocnicze niezbę- 
dre dla wykonanfa podobnej pracy, prze- 
wczającej jwż dzisiaj siły jednostki, 
B.P. otrzymuje swój materjał informacyj- 
ny od rządów. Przesyła go do zbadania 
ciganizacjom robotniczym į przemysłow- 
ccm. Organizacje te zresztą są reprezen- 
towane. w radzie Biura | posiadają prawo 
koctroli. 

Jasną jest rzeczą, iż tak zgromadzone 


informacje gwarantują maximum ścisłości 
1 objektywizmm. A więc każdy uczony 
może tylko z radością powitać działalność 
Międzynarodowego Biima Pracy. Każdy 
socjolog, lub poświęcający się pracy w tei 
dziedzinie wiedzy winien przejść studja 
CECHĘ w Międzynarodowem Biurze 
racy, 


C. Bougić 
Profesor filozofji i nauk społecz. 
nych w College de France. 


Q czem piszą 


inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


WZMOŻENIE AUTORYTETU POLSKI. 
„Kurier Polski" (5 b. m.) pisze: 
„Sygnalizowany już przez depeszę pism pol- 

skich artykuł „Voss. Zelt“, z dn. 3 b. m, p. ta 

„Polonaise“ pióra p. Bernharda jest nowym obja- 

wem dość znamiennym dla stosunku opinii nie- 

mieckiej, jej warstw demokratycznych do Polski. 

Do niedawna jeszcze twierdzić można było Śmia- 

ło, że w ustosunkowaniu się do Polski niema w 

Niemczech różnicy między obozem  republikań- 

skim a monarchicznym, między demokracją a re- 

akcją. Dziś jest już Inaczej, Wprawdzie w wyz- 
naniu wiary politycznej wielkiej liczby demokra- 
tów istnieje jeszcze artykuł o potrzebie napra- 
wy czy poprawy grajicy polsko-niemieckiej, to 
jednak utarło się przekonanie, że z Polską, jako 

z sąsiadem Niemiec trzeba przecież znaleźć jakiś 

modus vivendi. 

Punktem wyjścia rozważań publicysty niemie- 
ckiego jest zamierzona podróż dr. Stresemanna 
do Włoch. 

Otóż zdaniem G. Bernharda nie jest to chwiła 
odpowiednia po temu, chwiła obecna bowiem wy- 
maga, ażeby niemiecki minister spraw zagranicze 
nych był blisko. Jako powód wymienia autor ar- 
tykułu fakt, że poseł niemiecki w Warszawie w 
najbliższych dniach rozpocznie na nowo rokowa- 
nia z Polską. W omówieniu szczegółów rokowań 
zwraca uwagę Q. Bernhard na trudności, jakie 
tji agrarjusze niemieccy, któ- 
polską świnie niż dobre sto- 


sunki między obu sąsiedniemi krajami. Przy tej 
sposobności zwalcza autor artykułu instytucję 
niemieckiego ministerjium odżywiania, które ma 


na oku interes pewnej kasty, a mianowicie agrarju 
szy nie zaś szerokich warstw ludności. 

O wiele ważniejsze są wszelako wywody pu- 
blicysty niemieckiego oparte o tło ogólnej syti- 
acji politycznej, I tu zwalcza Bernhard jednostron 
ny pogląd niemieckich nacjonalistów 1 wykazuje 
ciasnotę ich horyzontu politycznego. „Ale Polska 
jest wszak sąsiadem Niemiec, a w pólityce mię- 
dzynarodowej nie należy się liczyć jednostronnie 
z własnem uczuciem, lecz należy brać obiektyw- 
nie pod uwagę znaczenie jakie ma pewien kraj u 
innych narodów świata”. 


JESZCZE ORDYNACJA WYBORCZA. 

„Kurier Polski" (4 b. m.) podaje: 

„Sejm nie przestaje się interesować sprawą or 
dynacji wyborczej. Nareszcie zrozumiał wagę 1 
powagę zagadnienia. Radzi więc, choć jest na ur- 
lopie. Lepiej później niż nigdy. Zwolennikom sy- 
stemu głosowania na numerki przybył niespodzla- 
nie gukurs w osobie naczelnego publicysty „Kurie- 
ra Warszawskiego”, którego wywody, na francii- 
skiej praktyce oparte, nie mają dla naszych sto- 
sunków siły przekonywującej. Głosowanie na nu- 
merki leży tylko w interesie partyj i z natury rze 
czy podsyca ducha partyjnictwa —jest zaprze- 
czeniem istoty wyborów, polegającej ną tem, że 
pełnienie funkcyj poselskich oddaje się jednostce do 
której się ma zaufanie, Również listy państwowe 
stworzone dla weteranów i adeptów partyjnych, 
są tylko stworzone na usługę partyj. Ordynacja 


„ wyborcza zaś musi być ze*enianą w duchu zmniej 


\ 
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szenia szkodliwego partyjnictwa a nie dalszego 
podsycania go. Nowy, wyłaniający się w prywat- 
nych konwentyklach, projekt kompromisu co do 
zmiany ordynacji, dowodzi, że interes partyj 
przysłanla dalej posłom oczy na potrzeby pań: 
stwa. 


POCIESZAJĄCE OBJAWY. 


„Gaz. Warsz, Por,“ (5 b. m.) podaje: 

„W ubiegłą niedzielę obradowały w stolicy 
dwa zjazdy, których uchwały powinny zwrócić 
baczną uwagę nietylko sfer specjalnych. Były to 
zjazdy: naukowy oraz dyrektorów szkół śred 
nich. 

Ostatnie dwa zjazdy dowodzą swemi uchwała- 
mi, że już zarysowuje się możność pogodzenia 
sprzecznych tendencyj, że już pewne postulaty 
stają się dorobkiem ogólnym dotychczasowego 
doświadczenia. 

Zwrócono nareszcie uwagę na jednostronne 
dotychczas żądania, aby przedmiotom humani- 
stycznym, a specjalnie nauce łaciny przywrócić 
poważniejsze, niż dotąd stanowisko w progra- 
mach szkół średnich. Niewątpliwie I w tym wzglę- 
dzie skargi profesorów szkół akademickich wywo 
łały efekt, Musiało przecież zastanowić wszyst- 
kich, czemu to profesorowie politechniki wolą 
uczyć swych wychowanków gimnazjów klasycz- 
nych, aniżeli maturzystów typu matematyczno: 
przyrodniczego. Jest więc nadzieja, że ta dyscy: 
plina, która najlepiej ćwiczy sprawność umysło- 
wą i która najsilniej wiąże naszą kulturę z jej pod 
stawami rzytnsko-zachodniemi, stopniowo znaj- 
dzie większy szacunek u kierowników í organi- 
zatorów naszego szkolnictwa. 

Wreszcie rziconych zostało kilka zdrowych 
rewizjonistycznych idei co do samodzielnego 
ustroju szkoły średniej bez oglądania się na fan- 
tastyczne plany związania jej z „malym“ uniwer- 
sytetem w postaci siedmioklasowej szkoły po: 
wszechnej. 

Najważniejszą zaś uchwałą zjazdu naukowego 
jest to, że szkoły wyższe powinny być jednocze: 
śnie 1 ośrodkiem pracy przygotowującej do zawo- 
dów praktycznych i ogniskiem twórczości nauko- 
wej, nie powinno zaś nastąpić ich rozbicie na od- 
rębne aparaty, do czego dążą dzisiejsze koła rzą- 
dowe. 

Şa to rezultaty poważne i pocieszające. Może 
nareszcie skończy się u nas w dziedzinie oświaty 
i nauki okres barbarzyństwa powojennego”. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek + 
Od wtorku, dn. 5 do niedzieli, dn 10 kwietnia 
1927 r. włącznie 
Dla dorosłych. Dramat w 9 serjach 
Oskarżam... 

DLA MŁODZIEŻY 

BŁYSKAWICA Rin-Tin-Tin H-gi 


Dramat w A-miu częściach. W rolt głównej aktor 
filmowy wilezur RIN-TIN-TIN. 


"RE 


—sNeRJER ŁÓDZKI. — Środa. 6 kwietnia 1927 roku. 


U stóp olbrzyma grozy i zniszezenia. 
_" Etna, posępny i tajemniczy władca Sycylii. 


Dzieje tego wulkanu. 50 tys. lat młodością geologiczną. Wielkość kraterów. Wybuchy Etny. 
Oznaki, poprzedzające erupcje. Wrażliwość zwierząt. Fatalizm ludności. Rola św. Egidjusza. 


w) Podczas, gdy przed dwoma mie- 
siącamm gazety rozpisywały się szeroko o 
ostatnich gwałtowniejszych  wybuchach 
Wezyrwiuszach, to o Etnie, niemnfej groź- 
nym wulkanie na Sycylii, już od dłuższe- 
go czasu nikt nie wspomnial ani słowem. 
Nie będzie wiec od rzeczy zająć się w ni- 
nieśszym feljetonie wulkanem Etna, który 
zresztą podobnie jak Wezirwjusz nigdy 
całkowicie nie odpoczywa. 

Etna należy stosunkowo do wulkanów 
młodych, gdyż według metryki geologicz- 
nej liczy zaledwie... 50,000 lat. Główny 
krater ma około 700 metrów średnicy i 
tworzy potworną otchłań, z której ciągle 
unoszą się żółtawobiate chmury o gryżą- 
cej woni siarki, broniąc przystępu mad 
brzeg krateru. Czasami silny wiatr usu- 
wa te chmury na bok i y é wtedy prze- 
ciwległą ścianę krateru i kamienie pokry- 
te o, a w głębi olbrzymie strugi og- 
niste. 

Z głównego krateru nigdy nie wypły- 
wa lawa. Ognisty strumień przerywa bo- 
wiem stabą stosunkowo powłokę góry I 
w. ten sposób toruje sobie ujście na zew- 
naftrz. W ten sposób powstają liczne po- 
boczne kratery, zwłaszcza na południo- 
wym stoku góry, W pasie na wysokości 
1000 do 2000 metrów znajduje się około 
200 pobocznych kraterów. Każdy nowy 
wybuch tworzy nowy krater. 

Etna, w przeciwieństwie do Wezuwju- 
sza wyrziica zazwyczaj więcej lawy ogni- 
stel, niż kamieni i popiołu. Wybuch la- 
wy, lub popiołu jest momentalny, tak jak 
trzęsienie ziemi i wskutek tego bardzo 
niebezpieczny. 

Takim wybuchem zostały zasypane w 
roku 1906 miasteczko San Giuseppe, a w 
roku 79 naszej ery miasta Pompeja i Her- 
culanum. Często wraz z popiołami wy- 
tryskuje wada. Wtedy z popiołów i wody 
powstaje gęsta papka, jakby futerałem o- 
blekająca wszystkie przedmitoty. Masa ta 


po stwardnięciu zamienia się na kamień, 
który stał się grobowcem wspomnianych 
miast. 

Wybuch Etny i towarzyszące mu mi- 
chy sejsmiczne wywierają szczegómy 
wpływ na zwierzęta, żyjące na obszarze 
wulkanicznym. 

Psy, jak się zdaje, przeczuły ostatni 
wybuch Etny, gdyż na dwa dni przed wy- 
brchem strasznem wyciem objawiły swe 
zaniepokojenie. 

W chwili pierwszego drżenia. ziemi, 
które nastąpiło po wybuchu, koty zaczęły 
płaczliwie miąnczeć í trwożnie tulily się 
do nóg swych panów lub przechodniów. 
Zauważono kotkę, która z pośpiechem 
przenosiła swe młode kocięta, szukając dła 
nich bezpiecznego schr e 

Lisy. które nie przeczirwaty katastro- 
fy, opuściły, w chwili wybuchu wulkanu 
swoje jamy i gromadziły się przy drogach, 
nie objawiając wcale obawy przed liczny- 
mi mieszkańcami, uciekającymi ze swoich 
siedzib, 

Zauważono także, żerptak( leśne i pol- 
ne przestały śpiewać na dwa dni przed ka- 
tactrofą. Niektóre zwierzęta domowe po- 
padły jakby w odrętwienie i znajdowały 
się przez dłuższy czas w pewitego rodza- 
ju letargu. 

Jeden z dziennikarzy włoskich, który 
swego czasu pośpieszył na Sycylię, aby 
ujrzeć własnemi oczyma grozę wybuchu 
Einy opowiada między innemi, co nastę: 
puje; 

„Lawa, wydobywająca się z krateru 
Etny. podobną jest do ciemnej barwy strn- 
mtemia ponad którym co chwiła przelatnią 
błyskawice*, 

„Ognista ta masa spływa, a raczej po- 
Suwa się, gdyż jest bardzo zęsta, z szyb- 
kością 20 do 30 metrów na godzinę, wyda- 
jąc z siebie rodzaj metalicznego w wyso- 
kim stopniu denerwującego dźwięku." 

„Ciekawy przytem daje słę zauważyć 


objaw: strumień ławy nie posuwa się jed- 
nomiernie, lecz co dziesięć sekumd nastę- 
puje silniejsze uderzenie lawy, która od- 
razu posuwa się o kilka metrów naprzód.“ 

„Tam, gdzie postmie się strumień lawy, 
następnie oczywiście nafzupełniejsze zni- 
szczenie, bo lawa, ostygiszy, chowa w 
swem wnętrzu tylko kamienne przedtnio- 
których płomienie nie zdołają stra- 


„Osobiwą w swoim rodzaju jest cichą 
rezygnacja, z którą miejscowa  hadność 
wiejska przyjmuje zagładę swego mienia, 
Nie słyszy się ani jęków, ani płaczów, wi- 
dzi się tylko wpatrzonych tępo w dzieło 
zniszczenia wieśniaków. Grupa ich — 
mężczyzn, kobiet ( dzieci — zaczyna być 
ruchliwszą dopiero wtedy, gdy proboszcz 
z najbliższej parafji nadciąga z procesją 
wiernych, modlących się 6 odwrócenie 
kaitastrofy. 


Do tych słów owego dziennikarza do- 
dać trzeba jeszcze, że ludność okolic na- 
wiedzanych zwykle wybuchem Etny żywi 
spoojalne nabożeństwo do św. Egidjusza, 
křóremu niejednokrotnie zawdzięcza, w 
swem przekonaniu, ocalenie. 

Figura tego świętego jest też specjalnie 


CZEZTNĄ. 
L. W. 
—: —— 


Ile Kosztuje Liga Narodów? 


Statystyka płac. 


w) Przedsfawicie! Norwegii w Lidze 
Narodów, Hamber, przedłożył w tych 
duiach komisji gospodarczej Ligi Narodów 
sprawozdanie sekch personalnej Ligi, z 
którego wynika, że w Lidze Narodów za- 
trudnionych jest obecnie 844 osób. We- 
dług przynależności państwowej personel 
Ligi Narodów składa się z 219 Szwajca- 
rów, 216 Anglików, 180 Francuzów í 229 
obywateli innych państw. 

Sekretarz generalny Ligi Narodów, sir 
Eric Drummond otrzymuje rocznie 100,000 
franków szwajcarskich pensji f 67,000 fr. 
ma wydatki reprezentacyjne, Jego po- 
mocnik ma pensje roczną 100,000 franków 
szwajcarskich. Urzędnicy kancelarji se- 
kretarza generalnego mają pensje: 10,000, 
19,000 1 28,000 franków szwajcarskich. 
Stenografowie zarabiają od 8,000 do 11,000 
fr, szw. rocznie. Dyrektorowie sekcyj po- 
lityczrej i dyplomatycznej mają pensje 
53,000 franków szw., zaś członkowie ob 
tych sekcyj zarabiają 13,000 — 28,000 fr. 
szw. rocznie. Główny rachımkowy ma 
roczną pensję 24,000 franków szw., tuma- 
cze — 19,000 — 25,000 fr., bibljotekarze — 
25,000. pracownicy bfmowi — 4,500 — 
10,000 fr.. kierownicy samochodowi, stró- 
że nocni | ogrodnicy 4,800-7,000 fr. szwaje. 


Bardzo dobrze są usytuowani urzędni- 
cy poszczególnych biur. Tak np. pensia 
dyrektora biura dla spraw. mniejszości na- 
rodowych wymosi 53,000 fr. szw., a po- 
szczególnych jego współpracowników — 
19,000 — 28,000 franków rocznie. Dyrek- 
tor międzynarodowego biura zdrowia ma 
pensje 53,000, jego współpracownicy — 
19,000 — 28,000 fr. szw. Dyrektor biura 
dia spraw rozbrojenia dostaje 41,000, a u- 
rzędnicy — 24000 fr. szw. rocznie. 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 
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Dziś! Dziś! 
serja 2 ostatnia mońumentataego filmu p. t. 


„QUO VADIS“ | 


odług arcydzieła Henryka Sienkiewicza, w 
Foli lerona"najsilniejszy artysta Emil Janings. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zat w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m,60 gr. II m. 30 gr. MI m 20 ge. 
soboty, niedziele od godz. 3 
po poł I m, 80gr. Im. 40 gr, III m, gr. 30, 


Mydło familijne „PIXIN” gezównni dhroa 


do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach aptecznych i perfumerjach. 


GEORGE MEREDITH. (116 


Evan Harrington. 


Aetoryzownmy przekład z nngielskiego 
Zoll Popławskiej. 
(Ciąg dalszy). 

Ą Bo lepiej przecierpieć teraz wszystko, 
niż żyć z wyrzutami całe życie — powie- 
„dział Evan. 

— Ale ten pan Laxley — wcale mi go 
nie żal! Zachował się bezczelnie w sto- 
sunku do ciebie! niech cierpi! 

_— Lady Jocelyn — mówił Evan — 
mimowoli postąpiła z nim niesprawiedli- 
wie, a za jej dobroć — niezależnie czy jest 
to złe czy dobre — nie chcę, nie mogę po- 
zwolić, żeby była niesprawiedliwa. 

— Za jej dobroć! — zawołała hrabina, 
rozgniewana bezbarwnością wymówek 
Karoliny. — Dobroć?! czy dziesięciokro- 
tnie nie odpłaciłam tym Jocelynom za to, 
co dla nas zrobili?! o, mio Deus! Ależ ja 
wyposażyłam ich w mandat z Fallow- 
field! dziś jeszcze uratowałam ją od świa- 
domego kłamstwa! Gorzej przypuśćmy, 
że doszłoby do skandalu. Co mówionoby 
wtedy 0 moralności tego domu? Ach, 
przyznaję, czułam pokusę zaprowadzić 
tego wstrętnego warjata i postawić go 
twarzą w twarz z jego lalkowatą żona! 
Kto wie, czy nie powinnam była zrobić 
tak jak mi dyktowało sumienie?! Popar- 
łam lady Jocelyn i oddałam draba w ręce 
prawnika, któremu udało się go zabrać! 
O to co mi zawdzięczają! Dobroć?! dali 
nam wikt i opirunek jak mówi lud, Za- 
płaciłam im za to! 

— Proszę cię, Luizo, zamilcz! — za- 
wołał gwałtownie Evan, gdyż ogarnęło 
go uczucie wstrętu, jakiego kiedyś dozna- 
ła Roza. lIntrygi siostry, jej kłamstwa, 
(prostactwa, przylgnęły do niego, wydały 

"mu się cząstka jego własnej krwi. Teraz 


wyrwać się kosztem 


już sam pragnął 
matki, którą 


wszystkiego z nikczemnej 
przed nim roztoczono. 

— Rzeczywiście — naprawdę pój- 
dziesz?! — zawołała Karolina, gdy zbli- 
żył się do drzwi. 

— 0 jedenastej piętnaście w nocy! — 
mruknęła hrabina przekonana, że Evan, 
podobnie jak ona, gra komedję. 

— Ależ pomyśl, Evanie — czy to go- 
dne mężczyzny , żeby brat oskarżał sio- 
strę?! Jak to będzie wyglądało?! 

Evan uśmiechnął się. 

— Więc o to ci chodzi? Imię Luizy 
nie zostanie wymówione — tego możesz 
być pewna, 

Karolina 
prostowała... 

— Dobre nieba, Evan! przecież nie 
weźmiesz tego na siebie? Roza — ależ 
ona cię znienawidzi! 

— Niech Bóg mi dopomożę! — szepnął 
w duszy. 

— 0, Evan, pomyśl, zastanów się! — 
upadła na kolana, chwytając jego dłoń. — 
Ależ to tem gorzej dla nas! Więc ty masz 
cierpieć, najdroższy! Pomyśl o potwornej 
ohydzie i nikczemności tego, do czego się 
chcesz przyznać! 

— Tak... — szepnął młodzieniec i oczy 
iego, przepojone bezmiernym bólem z wy 
rzutem spoczęły na hrabinie, 

— Pomyśl, najdroższy — szybko mó- 
wiła Karolina. — Ten, dla kogo to robisz 
— nic na tem nie zyska — a ty stracisz 
wszystko... Nie powinieneś tego robić!... 
Przecież będziesz musiał mówić niepraw- 
dẹ! Rozumujesz fałszywie... fałszywie... 
wiem, będziesz musiał kłamać... Ale je- 
żeli przemilczysz — to ta drobna, dro- 
bniutka wzgarda, jaką mają tu dla nas, 
przeminie, a my będziemy szczęśliwe, wi- 
dząc, że brat nasz jest szczęśl 

— Mówisz do Evana, jak gdyby miał 
zasady religijne — powiedziała hrabina z 


zbliżyła się do brata, wy- 
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niezamąconym spokojem. A wtedy mło- 
dzieniec z wysokości swoich pogańskich 
cnót zaczął się oglądać za światłem, któ- 
re mogłoby mu być przewodnikiem: Py- 
tanie, czy powinien naprawić zło — 
uszczupliło jego siły. Wziął głowę Karo- 
liny w obie dłonie i pocałował ją w. usta. 
Akt ten boleśnie uzmysłowił mu Rozę... 
I ona — jego Bogini Prawdy i Światło 
przewodnie jego duszy — na nowo dodała 
ma otuchy. 

— Hańba mojej rodziny jest moją 
hańbą, Karolino! Nie mów już nic — nie 
myśl o mnie! Dziś jeszcze pójdę do lady 
Jocelyn. Jutro wyjedziemy i wszystko 
się skończy. Jeżeli masz jakie nowe pla- 
ny co do mojej przyszłości, Luizo, proszę, 
wyrzeknij się ich, 

— Nigdy nie spodziewałam się wdzię- 
czności od Dawley! — odpowiedziała 
hrabina, 

— Och, Luizo! on idzie! — krzyknęła 
Karolina. — Uklęknij ze mną przed nim... 
Zatrzymaj go.. Roza go kocha, a on 
zrobi, że go znienawidzi! 

— Nie przemówisz warjatowi do roz- 
sądku — powiedziała hrabiną, więcej niż 
chciała podobna w tem do Dawley'*ów, od 
których pochodziła. 

— Mój najdroższy, jedynie Evanie! to 
mię zabije! — zawołała Karolina. W tem 
namiętnem błaganiu była tak nieskończe- 
nie piękna, że Evana ogarnęło wzrusze- 
nie, Tuląc ją, powiedział miękko: 

— Gdyby nie chodziło o nasz- honor, 
spełniłbym każde twoje życzenie! 

— Tu chodzi o moje życie... 
przyszłość... — szepnęła Karolina, 

Gdyby rozumiał podwójne znaczenie 
tych słów, gdyby wiedział, co uratował 
przez swoją ofiarę — nie szedłby jej speł- 
ji uczuciem, iż jest sam jeden na nie- 
bie i ziemi... 

Gdy odchodzit — hrabina stała 
ruchomo. Karolina klęczała, płacząc. 


o moją 


nie- 


Rozdział XXXIV. 
Pogańska ofiara, 


Uszedłszy zaledwie trzy kroki od po- 
koju hrabiny Evan poczuł, jak rozluźnia 
się węzeł jego postanowienia. Jasne 
światło obowiązku zaczęło być pochmur- 
ne i niepewne, Duma nie dopuszczała 
myśli, że mógłby się cofnąć, ale krzyczała 
w nim: — Czy ci uwierzą? — szepcząc, 
iż nikt nie uwierzy, by mógł popełnić 
czyn podobny. Jednak, chociaż coś mó- 
wilo mu z całą pewnością, że lady Joce- 
lyn nie uwierzy, niejasna obawa, że 
uwierzy Roza przypomniała nieskończo- 
ną rozkosz jej miłości i wiary w niego. 
Złapał się na nadziei, że poprostu wy- 
śmieją jego wyznanie. Więc pocóż je 
robić? Š 

Nie: była to zbyt nikła nadzieja. Więk: 
szość ludzi nuchwycl się jego słów... 
Wszyscy, wszyscy, za wyjątkiem lady 
Jocelyn! Roza — pierwsza. Ponieważ 
stał tak wysoko obok niej — bał się 
upaść. Och, te czarodziejskie wzgórza! 
Ukochana wprowadza nas na cudowny 
nieistniejący szczyt, gdzie mówimy po- 
ufale z gwiazdami i czujemy się wyżsi od 
innych ludzi i z trudem próbujemy stąpać 
jak zwykłe dwunożne istoty, zapomina- 
jaç że stoimy na jednym tylko ostrym 
cyplu. Prawdopodobnie niemożność wy- 
konywania zwykłych ruchów budzi w 
nas poczucie, że w końcu będziemy mu- 
sieli zejść nadół: Nasze nieprzywykłe ito- 
gi drżą chorobliwie, niespokojnie... Evan 
uważał za słuszne, żeby Roza podnosiła 
główkę, patrząc na niego. Wiedział je- 
dnak, że Roza odwróci się natychmiast, 
skoro tylko Evan opuści swoje wyniosłe 
stanowisko. Mądrość natury przejawia 
się w jej dzieciach, aczkotwiek one nie 
zdają sobie z tegg sprawy i najczęściej 
starają się od niej uwolnić. 

(D. c. n) 
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Co dzień 
niesie? 


DZIŚ: Wilhelma Op. 
JUTRO: Eplfanjusza B, 
—— 
Wachód słońca 501. 
Zachód słońca 18.16. 
Wschód księż. 9.48, 
Zachód księt. 21.37, 

Długość dnia 14,20. 
Przybyło dnia 5.14. 
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NOWY DOWÓDCA 28 p. S. K. 


W najbliższych dniach dowództwo 28 

p. Strzelców Kaniowskich w Łodzi obej- 

mie zastępca dowódcy 66 p. p., zaś do- 

_ tychczasowy dowódca 28 p. S.K. ppłk. 

Zawiślak obejmię zastępstwo tegoż (i 
U. u 


ŚWIĘTA A KONTROLA BEZRO- 
f BOTNYCH. 


Wobec przypadających w dniach 16, 
-17 i 18 Świąt Wielkanocnych oraz świąt 
żydowskich, a nadto świąt żydowskich 
w dniach 23 i 24 b. m. porządek kontroli 
_ bezrobotnych zmienia się w ten sposób, 
iż bezrobotni, otrzymujący zasiłek usta- 
Wowy, którzy winni się zgłosić w dniu 
16 kwietnia w Wielką Sobotę, zgłoszą się 
w dniu 14 b. m, w Wielki Czwartek, ci 
zaś bezrobotni, którzy zgłosić się mają w 
lu 18 b. m., zgłoszą się w poniedziałek 
25 b. m, Termin, przeniesiony z 18 na 25, 
obowiązuje bezrobotnych, pobierających 
zasiłki doraźne. 

Bezrobotni wyznania mojżeszowego, 
którzy zgłosić się mieli do kontroli w dniu 
28 b. m, w sobotę, zgłoszą się w dniu 25 

_ b. mọ, w poniedziałek. (p 


y ZMIANY W ADMINISTRACJI WOJE- 
s. WÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. 


= Wkrótce przeprowadzone zostaną 
bin ‘tia stanowiskach  administracyj- 
ch w Łodzi. Dotychczasowy naczel- 
nik urzędu stanu cywilnego w Magistra- 
cie p. Rzewski obejmie stanowisko staro- 
sty łódzkiego po dotychczasowym staro- 
ścię łódzkim p. Dychdalewiczn, który po- 
wołany zostaje na stanowisko naczelnika 
wydziału administracyjnego w Urzędzie 
Wojewódzkim. Dotychczasowy naczel- 
nik wydziału tego p. Kolarzowski obejmie 
urząd inspektora samorządów. Na stano 
isko zastępcy starosty powołany zosta- 
je urzędnik administracyjny prawnik dr. 
Panaś. (e) 


PRZEDŁUŻENIE AKCJI POMOCY DO- 
RAŻNEJ. 


, Fundusz Beżtobocia został powiado- 
miony, że minister pracy w porozumieniu 
z ministrami spraw wewnętrznych i skar- 
bu przedłużył akcję. pomocy doraźnej dla 
tych bezrobotnych, którzy wyczerpali za 
siłki ustawowe na dalszy miesiąc t. j. na 
kwiecień. 

Odpowiednia suma zostanie wyasyg- 
nowana, poczem nastąpią wypłaty. (b 


FORMALNOŚĆ PRZY WYPŁACIE ZA- 
SIŁKÓW. 


Wobec wezwania pracowników umy- 
słowyhc, pobierających zasiłki do przed- 
stawienia zaświadczeń właścicieli domów 
rozeszła się pogłoska, że akcja ta ma na 
celu wyłapanie nieprawnie pobierających 
te zasiłki. Tymczasem jak nas infromuje 
PUPP, składanie tych zaświadczeń, jest 
wymagane przez ustawę i odbywa się 
 perjodycznie co dwa miesiące. ( 


PRAWA SZKÓŁ HANDLOWYCH. 


Według dotychczasowych przepisów, 
prawo wstępowania do wyższych szkół 
handlowych posiadali tylko maturzyści 
szkół ogólnokształcących. 

Obecnie władze szkolne zrobiły wy- 
łom w tej zasadzie, nadając prawo wstę- 
pu do uczelni akademickich handlowych 
wszystkim liceum handlowym, szkołom 
ekonomiczno-handlowym. (u) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: M. Epszteina ARA 
225), M. Rozenbaumas Piotrkowska 


95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskie- 
go (Nowomiejska 15). 


K 


Mobilizacja dzieci 


RJER ŁÓDZKI“. — Środa. 6 kwietnia 1927_roku. 


na ławę szkolną. 


Rozporządzenie władz o spisie dzieci. 


Na zasadzie art. 11 p. Dekretu o samo- 
rządzie mieiskim (Dz. Pr. Nr. 13, poz. 140 
(r. 19) oraz w myśl att. 16 Dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r. „O obowiązku szkolnym” 
(Dz. Pr. Nr. 14. poz. 147), niniejszem wzy- 
wa się wszystkich właścicieli nierucho- 
mości. położonych w obrębie m. Łodzi, do 
złożenia wykazów dzieci, urodzonych w 
latach: 1920, 1919, 1918, 1917, 1916, 1915, 
1914 i 1913 zamieszkatych w ich domach. 

Każdy właściciel, względnie rządca do 
mu, obowiązany jest zgłosić się do wła- 
ściwego Komisarjatu Policyjnego po od- 
biór blankietów i wypełnione złożyć z po- 
wrotem najpóźniej w dniu 15 kwietnia r. 
b, do godziny 12-ei w południe za pokwi- 
towaniem, 

Jeżelf w danym domu nie zamieszkują 
wcale dzieci, urodzone w latach 1920. 1919 
1918, 1917, 1916, 1915, 1914 i 1913, należy 
uwidocznić to w wykazie. Okoliczność ta 
nie zwalnia jednak od obowiązku złożenia 
wykazu. 

Komisarjaty Policji Państwowej mie- 
Sszczą się: 


1 komisarjat przy ul. Aleksandrowskiej 56 
H "BR x Brzezińskiej 104 
Zgierskiej 7 


Iv 5 » » Gdańskiej 29 
A » » n» Wschodniej 38 
VI „ » n» Karolewskiej 41 
VII 7, » » Zachodniej 64 
VIII " » n» Nawrot 58 


Rokicińskiej 103 
Żeromskiego 88 


XI " u „.Pusteji3 
XII „ » » Kątnej 7 
XIII s w » Rzgowskiej 27 
XIV m w » Napiórkowskie- 


go 58. 

Zwraca się uwagę na obowiązek do- 
kładnego wypełafania wykazów ściśle po- 
dług wyjaśnień. podanych w blankietach, 
oraz złożenia ich we właściwym terminie, 
Winni niestosowania sie do niniejszego 
rozporządzenia pociągami bedą do odpo- 
wiedziałności karnqzsadowej z art. 138 k. 
kar. 


Łódź, dnia 5 kwietnia 1927 roku. 
Prezydent m. Łodzi 
(—) M. Cynarski, 
Komisarz Rządu na m. Łódź 
(~ Iżycki. 


Dójżywotiejsze interesy Łodd i najbiiszych powiatów. 


Z referatu p. woj. Jaszczołta na zjeździe wojewodów. 


Wczoraj rano powrócił z Warszawy 
wojewoda łódzki p. Władysław Jaszczołt 
po odbyciu szeregu konierencyj, związa- 
nych ze zjazdem wojewodów. Na zjeź- 
dzie p. wojew. Jaszczołt wygłosił obszer- 
ny referat, w którym zobrazował cało- 
Kształt postulatów i potrzeb Wojewódz- 
twa Łódzkiego, jego bolączek i możliwo- 
ści rozwojowych. W referacie swym p. 
wojewoda zaznaczył m, in., że rok 1926 
był niejako okresem pewnego pomyślniej 
szego zwrotu w konjunkturach przemysłu 
włókienniczego. Bezrobocie w tak uprze 
mysłowionem województwie, jakiem jest 
Województwo Łódzkie, wysuwa się oczy 
wista na czoło zagadnień gospodarczych, 
a ze sprawą tą łączy się ściśle problem 
walki z bezrobociem przez zatrudnienie 
możliwie większej liczby pozbawionych 
pracy przy robotach inwestycyjnych oraz 
stworzenia stałych warsztatów pracy 
zarobkowej, ponieważ w Łodzi nawet po 
zatrudnieniu wszystkich robotników nie- 
wykwalifikowanych przy robotach budo- 
wlanych — pozostanie pewna liczba po- 
zbawionych pracy, która w całem woje- 
wództwie wyniesie około 10 tys. osób. 
Z zagadnieniem rozbudowy gospodarczej 
łączy się ściśle sprawa bezpieczeństwa, 


którego stan na terenie województwa u- 
legł ostatnio znacznej poprawie. Sprawa 
ta łączy się z zagadnieniami gospodarcze- 
mi dlatego, że poprawa sytuacji i dobro- 
byt przyczynia się do spadku przestęp- 
czości. Sprawa robót inwestycyjnych u- 
zależniona jest od kredytów, z których 
konieczności udzielenia Rząd zdaje sobie 
sprawe. Dla Łodzi zagadnienie to posia- 
da niezwykłą wprost wagę, ponieważ u- 
możliwiłoby to podjęcie na szerszą skalę 
ruchu budowlanego, zwłaszcza w dziedzi 
nie budowy małych mieszkań dla robotni- 
ków. Tutaj rację bytn ma powołanie do 
życia specjalnego towarzystwa akcyjne- 
go z udziałem Rządu. Nie należy wątpić, 
że zapowiedziane w tej sprawie konferen 
cie z udziałem przedstawicieli przemysłu 
i banków łódzkich doprowadzą do osiąg= 
nięcia w tej palącej sprawie zupełnego po 
rozumienia. Poza temi poczynaniami 
władz wojewódzkich idą równolegle pra- 
ce w kierunku uproszczenia biurowości, 
ujednostajnienia czynności katcelaryj- 
nych oraz ustalenia trybu postępowania 
w sprawach administracyjnych. Rok 
1926 na terenie Województwa Łódzkiego 
przyniósł porawę stosunków, które nie- 
wątpliwie utrwałą się i na przyszłość. (e 


Miesiąt wiedh przyniesie znany spadek hozrońoca 


Szereg poważnych robót 


inwestycyjnych ną terenie 


województwa łódzkiego. 


Rozpoczynający się okres robót sezo- 
nowych dla zatrudnienia bezrobotnych w 
okręgu łódzkim spowodował przeprowa- 
dzenie inspekcji na terenie szeregu miej- 
scowości Wojew. Łódzkiego przez przew. 
zarz. obwod. funduszu bezrobocia. We- 
dług udzielonych po powrocie z inspekcji 
informacyj — sytuacja w ciągu marca nie 
uległa zmianom, jednak już w końcu 
kwietnia nastąpi wydatna poprawa, a to 
w związku z zapoczątkowanemi na więk- 
szą skale robotami inwestycyjnemi. W 
Piotrkowie przy pracach kanalizacyj- 
nych uzyskuje zatrudnienie około 500 bez- 
robotnych, przy innych zaś pracach — 
700 osób. Magistrat piotrkowski zamie- 
rza podjąć budowę piekarni, szereg gma- 
chów szkolnych, dom noclegowy itd. Po- 
wiatowa Kasa Chorych w Piotrkowie roz 
poczyna budowe gmachu na 80 pomie- 
szczeń. Również i dla przemysłu włó- 


Di. REN-ALI 


Nikomu nie wolno przepuścić fej wyjątkowej okazji! 


Przejazdem do Indji Wschodnich.— TYLKO DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 


Magister wszech nauk okultystycznych. Ujawnienie tajemnic in- 
dyjskich fakirów, Oczywiste stwierdz: 
eit nadprzyrodzonych| Coś czago jesz 
mowiłe objawienia jasnowidzenia — 


— Bilety w cenie od 1 do 5 zł. nabywać można w kasie Filharmonji. — 


kienniczego konjunktura na prowincji jest 
dobra. Huty szklane, fabryki mebli i fa- 
bryki przemysłu metalurgicznego praci- 
ią na eksport. W Tomaszowie rozbudo- 
wa „Wilanowa“ dobiega końca, tak, iż o- 
koło 3000 osób znajdzie prace po zakoń- 
czeniu rozbudowy. Wreszcie nowa fa- 
bryka Hersego „Dywan* zatrudniła 400 
osób. Magistrat Tomaszowa buduje most 
na Pilicy, gmach szkolny oraz wykańcza 
reprezentacyjny gmach Magistratu. Co 
się tyczy samorządów Ozorkowa, Zgie- 
rza i Pabjanic — to przedstawiły one p. 
wojew, Jaszczołtowi projekt i plany ro- 
bót inwestycyjnych, których realizacja 
zależna będzie od akcji interwencyjnej p. 
wojew. Jaszczołta w kierunku uzyskania 
znaczniejszych kredytów na ten cel. W 
każdymbądź razie kwiecień przyniesie 
poważny spadek bezrobocia w Łodzi i na 
prowincji, (e 


em w Sali filharmonji (Narutowi- 
życia pozagrobowega — demonstruje — 


istnienia tajemn 
nie widziano - 


| HERBATA PERŁO 
AROMAT YCZMA,MOCNAJ WYDAJNA. 
|FWSZECHŚWIATOWA FIRMA ISTNIEJĄCA 00 ROKU 1707. 


Bezrobotni pracownicy umy- 
słowi otrzymają zapomogę 
przed świętami. 


W dniu 5 kwietnia r. b. ua posiedzeniu 
Zarządu Obwodowego Funduszu Bezro- 
bocia został zgłoszony przez przedstawi- 
cielą pracowników umysłowych p. J 
Wawrzynkowskiego wniosek o wystąpie- 
nie do Głównego Funduszu Bezrobocia z 
interwencją, aby wszyscy bezrobvtn? ora- 
cownicy umysłowi otrzyma!: zasiłek do- 
raźny jeszcze przed świętami Wielkanoc- 
nemi. 

Powyższy wniosek został jednogłoś- 
nie przyjęty i jest nadzieja, że interwen- 
cja w tej sprawie w Głównym Funduszu 
Bezrohocia odniesie pożądany skutek. 

Jednocześnie odczytano na puwyż- 
szem posiedzeniu pismo. Głównego Zarzą 
du Funduszu Bezrobocia, zawiądamiające 
że sprawa odbierania zapomóg za cho- 
rych bezrobotnych przez pełnomocników, 
którzy nie mogą się zgłosić po zasiłki bę- 
dzie w niedalekiej przyszłości załatwiona. 


ZWIĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKI O ARBI- 
TRAŻU. 


W lokalu Związków Chrześcijańskich 
odbyło się zebranie delegatów, na którem 
omawiano sprawę arbitrażu. 

Zebrani dowodzili, że arbitraż nie roz- 
strzygnął tak ważnej sprawy jak sobota 
angielska, wobec czego uchwalono doma- 
gać się od rządu, by skłoni! przemysłow= 
ców do przestrzegania ustawy o pracy w 
przemyśle. 

Następnie senator ks. Albrecht wygło 
sił referat na temat polityki w różnych 
państwach w zestawieniu z polityką Gy 
ski. 


„DZIENNIK ZARZĄDU m. ŁODZI”. 


Wyszedł z druku Nr. 15 (390) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi“. 

Numer ten zawiera: artykuł nacz. Wy- 
działu Zdrowotności Publicznej — Št 
Kempnera p. t. „Rekapitulacja prac Zjaz- 
dów Lekarzy i Działaczy Sanitarnych 
Miejskich*, protokół posiedzenia Rady 
Miejskiej z dnia 17 marca 1927 roku, spra 
wozdanie Wydziału Kanalizacji i Wodo- 
ciągów za styczeń i luty r. b., sprawozda 
nie rachunkowe Zarządu m. Łodzi za lu- 
ty r. b., biuletyn statystyczny. statysty- 
ka nieruchomości i budynków w Łodzi, 
art, p. t. „Nagroda literacka m. Łodzi za 
rvk 1927*, kronikę miejską. i 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, telefon 28 -= 00, 


ZE STOW. POLSKICH KUPCÓW 
I PRZEM. CHRZEŚC. W ŁODZI. 


Przed kilku dniami w sali Stow. Pol.) 
Kupc, i Przem. Chrześc. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 118 dr. Erazm Samborski 
wygłosił odczyt na temat „Gospodarcze 
położenie Polski w ciągu 8 lat niepodle- 
głości i widoki gospodarczego rozwoju 
państwa“, 

Obecnie na gólne żądanie Zarząd upro 
sił prelegenta, aby odczyt ten powtórzył 
w nadchodzącą środę t. j. dziś o g. 8 wic. 
czorem w sali Stowarzyszenia. 


ROZWÓJ PING-PONGU W KORPUSIE 
OFICERSKIM. ` 


Jedna z najsympatyczniejszych gier 
sportowych, która w Polsce zyskała już 
niemal prawo obywatelstwa, ostatnio roz 
winęła się w nader szybkiem tempie w 
korpusie oficerskim garnizonu łódzkiego. 

Poszczególne pułki stacionowane w 
Łodzi ustawiły w swych kasynach oficer 
skich stoły Ping-Pongowe i uprawiają tę 
miłą grę. 

W najbliższych dniach oficerowie gar- 
nizonu łódzkiego rozegrają mecz Ping- 
Pongowy z Łódzkim Klubem Sportowym. 

Pozatem w pułkach potworzyły się 
specjalne grona miłośników tennisa poko- 
iowego (Ping-Pong). (w 


Z TOW. „SOKÓŁ“, 

Tow. Gimn. „Sokół“ gniazdo JI w dniu 
10 kwietnia r. b. o godz. 3-0j po poł. i o 
godz. 7-ej wieczorem urządza w sali włas 
nej przy ul. Aleksandrowskiej 51 wido- 
wisko amatorskie z następującym progra 
mem: 1) przestawienie amatorskie, kroto 
chwila w 3 aktach p. t. „Sublokatorka”. 
2) az druhów na przyrzadach, 3). 
boks. F 


NA MARGINESIE. 


Uwagi 


w sprawie Joanny Papieżycy. 


__W ogólnej powodzi za sensacją nawet 
pisma, które mają cechy ideowych, zba- 
czają ze swoich torów i same stwarzają 
sobie sytuacje, które je kompromitują. 

Ostatni występ „Rozwoju“ Nr. 81 w 
szumnie zatytułowanej elukubracji „Nie- 
zwykłe dzieje papicżycy" stwierdza, iż 
nie nożyce, ale takt decydują o wartości 
pracy redakcyjnej, Wolę sądzić, że p. Re- 
daktor był nieobecny przy układaniu tego 
rtumeru, niż snuć przypuszczenia, które 
same się nasuwają z zestawienia faktów, 
i nie posądzać kierownictwa o złą wolę. 

_ Czyż naprawdę „nauka włoska zajęła 
się w czasach ostatnich bardzo intensyWw- 
nie jedną z najbardziej interesujących po- 
staci historycznych „papieżycą*? Czy 
redaktor pisma sam wierzy, by nauka 
dawno zdyskredytowaną bajkę, tchnącą 
pamfletem, mogła się zajmować i to „in- 
tensywnie*? Czy Pan Redaktor odczytał 
zamówiony przez siebie artykuł w kuźni 
braci Iskarioty i nie dojrzał już choćby w 
samym wstępie sprzeczności, lub może 
łaskawie nam powie, skąd wziął. 

Wszak „Postać. historyczna”, a „ro- 
mantyczna legenda“ to podług naukowych 
kategoryj myślenia pojęcia tak różne, że 
ich nawet zestawiać nie wolno, chyba ja- 
ko antytezy. 

N Ale zostawmy na boku naukowe do- 
ciekania, a raczej zapytajmy, o co chodzi- 
ło redakcji pisma, gdy zamierzało bawić 
czytelnika „romantyczną legendą* o pa- 
pieżycy, o której dr. Szymon Widman w 
swej pracy „Geschichtsel'* ną str. 125 mó- 
wi, iż „papieżyca nigdy nie istniała", Czy 
o zjednanie sobie prenumeratorów wśród 
marjawitów lub niechrześcijańskich wol- 
no-myślicieli? Czemu posunął się, aż do 
tego, że twierdzi, iż „sfery kościelne nie- 
zbyt chętnie patrzą na to wglądanie w hi- 
storję Kościoła“? To już zakrawa na 
propagandę antykatolicką! Czy p. Re- 
daktor wcale nie słyszał o tem, iż papież 
Leon XIII otworzył dla uczonych archiwa 
Borgiów, czy nic nie wie o poważnych 
pracach z zakresu badań historycznych 
nad wyświetleniem faktów, mogących 
budzić pewne wątpliwości? Czy miał w 
ręku Dóllingera „Papstfabeln*, Pastora 
„Geschichte der Pipste", Gregoroviusa 


„Geschichte der Stadt Rom*?, „Kirchen: , 


geschichte“ Fase'go? 

Umyślnie cytuję autorów różnych kle- 
tunków, by o stronniczość nie być posą- 
dzonym, bo, jak wiadomo Gregorovius i 
Hase byli protestantami, a Dóllinger z0- 
stał „starokatolikiem". 

Przejdę do meritum sprawy, by usu- 
nąć wątpliwości z legendy zaczerpnięte, a 
nieświadomych mogące wprowadzić w 
błąd, 
"Tułająca się od wieku Xl-go bajka o 
Joannie papieżycy z lubością podjętą z0- 
stała przez pisarzy reformacji XVI w. ja- 
ko broń przeciw powadze Stolicy Apostol 
skiej, a wznowiono ją po soborze Waty- 
kańskim, choć dawno naukowo pogrze- 
baną została, Z całą pewnością” powie- 
dzieć mogę, iż nigdy w dobrej wierze na 
światło dzienne nie była wyprowadzaną. 

Jakie mamy dane historyczne, by wy- 
kazać, iż złośliwa legenda nie ma podsta- 
wy naukowej? Papież Leon IV umarł 
17 lipca 855 roku, a cały szereg dokumen- 
tów stwierdza, iż już tegoż samego 855 r. 
był papieżem Benedykt III, niema więc 
miejsca w szeregu papieży na Joannę. 

1. Anstaziusz Bibliotekarz w Liber 
Pontificalis powiada, że po śmierci 
Leona IV Stolica Apostolska była opró- 
żniona przez 15 dni, poczem wybrano Be- 
nedykta II (Jaffć, Regesta, str. 235). 

2. Dyplom, udzielony opactwu w Cor- 
yei we Francji jest datowany z 7 paździer 
nika 855, a podpisany przez Benedykta III 
(D'Achery, Spicileg, III, str. 343). 

3. Moneta cesarska i medale, noszące 
na jednej stronie podobiznę cesarza Lota- 
rjisza l, a na drugiej papieża Benedyk- 
ta HI, stwierdzają wobec Śmierci Lota- 
rjusza | 28 września 855 r, iż w tym cza- 
sie panował już Benedykt III (Garampi, 
De nummo argenteo Bened. M, 1749.4); 

4. Hinkmar, arcybiskup Reimski, w 
woim, pisanym do Mikołaja I p., po 

, iż wysłani legaci do Leona IV z 
prośbą o zatwierdzenie uchwał synodu w 
Soissons, w drodze dowiedzieli się o 
śmierci papieża, a gdy przybyli do Rzy- 
mu, zostali przyjęci przez nowego papieża 
Benedykta III (Hincmari opera Il, 298). 


liś 


„KURJER ŁÓDZKI 


Niesłychany skandal. 


oiefrinnyn wystę, Rozwoj Nieudolność i kompromitacja urzędowej agencii telegraficznej. 


Niedawno, poczuwając się do tego 0- 
bowiązku, wystąpiliśmy z rzeczowemi ar- 
tykułąmi, zwracającemi uwagę powoła- 
nych czynników na wprost niedopuszczal- 
ne stosunki panujące w łódzkim oddziale 
P.A.T., którego kierownik w sposób 
wprost karygodny nad wa swego sta- 
nowiska, ze szkodą dla instytucji I dla praz 
sy codziennej, z którą P.A.T. ma współ- 
pracować. 

Stwierdzić musimy z przykrością i z 
niemałem zdumieniem. że nasze rewelacje 
nietylko pozostały całkowicie bez skutku, 
nietylko nie wpłynęły na saaację odnośne- 
go stanu rzeczy w łódzkim oddziale, nie- 
tylko zostały zbagatelizowane przez war- 
szawską centralę, ale nawet spowodowa- 
ły dochodzenie prokuratora przeciw na- 
szemu pismu. To był jedyny efekt na- 
szego wystąpienia. 

Ostatnia nowa kompromitacja łódzkie- 
go oddziału P.A.T.-icznej z racji fałszy- 
wego podania w świat informacji o przy- 
ztaniu nagrody literackiej m. Łodzi Wac- 
ławowi Sieroszewskiemu, zamiast Ale- 
ksandrowi Świętochowskiemu, stała się 
skandalem. który znów zwrócił uwage na 
łódzkie kierownictwo P.A.T.-icznej. Pod 
powyższym tytułem „Głos Polski" m. in. 
pisze, co następuje: 

„Niezależnie od tego, kto popełnił ten 
niesłychany krok, czy to jest winą tego, 
czy innego urzędnika, czy maszynistki a- 
gercyjnej, odpowiedzialność za tąkie rze- 
czy ponosić i ponieść powinny w pierw 
scym rzędzie kierownicze jednostki agen- 
cji. „wypadek“ ten, nieszczęśliwy wypa- 
dek, bo inaczej tego, co zaszło nazwać nie 
można, powinien stać się tą ostatnią kro= 
pla, która przepełni szklanicę i wreszcie 
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przyczyni się, do uzdrowienia ciężko cho- 
rych stosunków, panujących w łódzkim 
„Pacie', Milczenia grzecznościowego, 
wyproszonego, czy lękliwego tym razem 
jest już dość. Są rzeczy, których tolero- 
wanie niechybnie musi doprowadzać w 
korsekwencji do pomieszania Sieroszew- 
skiego ze Świętochowskim. Te rzeczy 
trzeba nareszcie ujawnić, aby już raz skoń 
czyt się galimatias agenturowo-karjerowi- 
czowski, jaki panuje w łódzkim oddzfale 
iastytucii podległej bezpośrednio Radzie 
Ministrów. , Trzeba raz zdecydować, czy. 
zafmowanie stanowiska urzędniczego sa- 
mo przez się jest już czemś, czy też dro- 
gą do stosunków, kariery, nonszalancją 
wobec obowiązków, jakie ze stanowiskiem 
tem są związane. Poprostu staje się to 
już trudną szaradą do nagrody — z kim 
się ma do czynienia — z urzędnikiem pań- 
stwowym, z redaktorem i wydawcą pis- 
ma, subsydjowanem przez przemysłow= 
ców i występującego czesto przeciwko za- 
rządzeniom rządu, u którego się jest na 
stużbię, rządowym agentem ogłoszeń, Wy- 
grywającym stanowisko to na własny u- 
żyłek we własnem pismie, prowadzącem 
politykę reklamową i tem trzymającem co 
tchórziiwsze pisma w szachu przez swoi- 
sty podział ogłoszeń, otrzymywanych do 
amieszczenia w pismach innych. według 
tabelek, czy wzmania, wreszcie czy z kimś 
odpowiedzialnym za złe funkcjonowanie 
urzedu państwowego. 

Ten wrzód już dojrzał i trzeba go dla 
dobra instytucji, i pism. I opinii społecznej, 
a czasem i publicznego spokoju — poddać 
chirurgicznemu zabiegowi. O ile wiemy, 
urzędnik państwowy nie może zajmować 
jeszcze dodatkowych stanowisk i do tego 


takich, które stawiają tego urzędnika w 
*olizj: z polityką į kierunkiem rządu, O 
ile wiemy, urzędnik nie może być stroną, 
ubiegającą się o dostawy, czy Świadcze- 
nia dla państwa, lub jego instytucyj. A 
przecież urzędnik państwowy, ubiegający 
się g ogłoszenia rządowe dla pisma, które 
wydaje przy pomocy prywatnego subsy- 
dàm, niczem nie różaj się od urzędnika 
państwowego, pozostającego na służbie, - 
któryby podjął się innych świadczeń dla 
państwa, jak dostawa torebek, czy bru- 
kowanie dróg publicznych. 

Tę rzecz trzeba raz załatwić. Sanacja 
w łódzkim „Pacie* jest konieczna, nie- 
zbędna i to już. Inaczej wytwarza się do- 
kała instytucji państwowej widowisko gor 
szące, mające w sobie cechy typowej de- 
niorafizącii biurokratycznej. Skoro kwe- 
stia ta jest od dłuższego czasu aktualną t 
od czasu do czasu poruszana publicznie, 
skoro przez zbyt dużo zajęć naraz szkodzi 
instytucji państwowej i tym, których in- 
stytucja ta za drogie pieniądze obsługuje, 
skoro staje w sprzeczności z ogólnie przy- 
jetem] zwyczajami, zaś u mas z przepisa- 
mi, nte dozwalajacemi na istniejący w 
łódzkim „Pacie” konkubinat jednoczesne- 
go urzednika i klijenta rządu, skoro wy- 
pływaja z tego rzeczy, uchodzące jedynie 
z powodu braku ścisłej kontro j nadzoru, 
jeśli idzie o stosunek urzędnika państwo- 
wego do państwa i poszanowanie zarzą- 
dzeń i polityki rządu, którego się jest fum- 
kcionarjuszem, to, wedłuę nas, kierujących 
się jedynie zdrowym rozsądkiem, jest dość 
maływów, by ten stan rzeczy nareszcie 
się skończył”. 


Zdobienie mieszkań jest swego rodzaju sztuką, 
w której każda kobieta z inwencją 
może znaleźć duże pole do popisu. 


Nie trudno jest urządzić mieszkanie, 
mając miljony i trochę gustu. O ile jednak 
słusznem jest, że każdy pokój, jako całość 
powinien być utrzymany w pewnym stylu, 
to słusznem jest również, że kosztuje to 
przeważnie bardzo drogo. Zwłaszcza, je- 


Śk ktoś lubuje się np. w epoce Ludwików, 


albo Biedermayera... 

Pozostawiając to ludziom bogatym, 
albo namiętnym zbieraczom, można je- 
dnak | bardzo skromnemi środkami urzą- 
dzić estetyczne wnętrze, utrzymując jeśli 
nie w pewnym jednolitym stylu, to przy- 
najmniej w charakterze. Kryzys mieszka 
niowy, przeludnienie, ciasnofa zmusza ty- 
siącoe młodych małżeństw, „zakładają- 
cych" dom, do mieszkania w jednym lub 
dwóch pokojach. W takich warunkach, w 
których znajdnie się przeważnie niezamo- 
żna intelirencia. można myśleć o zachowa 
niu estetyki | ozdobienia mieszkania tylko. 
SRA środkami i własnym przemy- 
stem. 

Zadanie to spada przedewszystkiem na 
kobietę. Jej to reka stwarza drobiazgi te 
i szczegóły, które składają się na to, aby 
w domu bylo zacisznie, miło i przyjemnie 
dla oka. Nie znaczy to, aby stoliki, półki 
i tualetki przeladowywać nikomu na nic 


niepotrzebnemi  bibelotami, przeważnie 
bezwartościowemi. Przeciwnie należy 
kierować się zasadą, że obecność przed- 
miotów nieużytecznych może być uspra- 
wiedliwiona tylko ich wartością artystycz 
ną. a w przeciwnym razie należy się ich 
pozbyć. 

A przedmiotom użytku codziennego 
należy postarać się wartość tę nadać, a 
ite to tylko możliwe. 

Wdzięcznym materjałem pod tym 
wzgledem są firanki, story, serwety, po- 
duszki, odgrywają bowiem dużą rolę w 
zdobnictwie mieszkania. luwencja arty- 


możliwości, stylizuiąc nawet, 
jedrak lepsze od ślepego przejmowania 
fabrykatów niemieckich. Z chwilą, gdy 
tak zwane motywy ludowe użyte zostają 
do wyrobów fabrycznych, banalizują się 
i przykrzą bardzo szybko, jak to się stało 
poniekąd z szarotkami į ostami zakoniań- 
sklemi. Natomiast indywidualne zastoso- 
wanie i pewne zmodyiłkowanie motywów 
dekoracyjnych, przy zachowaniu ich zasa 
dniczej kompozycji, zawsze jest wskaza- 
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Nie wdając się w pochodzenie legendy, 
którą do baśni historycy zaliczają, po- 
wtórzyć można za historykiem Reinken- 
sem. prof. uniwersytetu Wrocławskiego: 
„Dziś już tylko wolnomyślni dziennikarze 
i protestanccy elementarni nauczyciele 
wiejscy wierzą w istnienie Joanny pa- 
pieżycy.* ti 

Nie ulega watpliwości, iż baśn o pa- 
pieżycy jest jakąś satyrą na ówczesne sto 
sunki bądź to przeciw Dekretałom Pseu- 
do-lzydora, bądź na słabą politykę 
Leona IV, Benedykta JII w stosunku do 
greków, lub wreszcie wymierzoną prze- 
ciw Janowi VIII za powolność i zbytnią 
wyrozumiałość względem Focjusza. Bel- 
larmin upatruje w legendzie zemstę gre- 
ków na łacinników za to, że zarzucali 
im powołanie kobiety na tron patryarszy, 
w Konstantynopolu (De Rom. Pont. III, 
24). Dla uzupełnienia sądu trzeźwego 0 
spote dodam zdanie Gregoroviusa: 


„legenda z pojęć historycznych faktów 
usuniętą być musi. Prosta ta bajka była 
wymysłem nieświadomości, poszukiwa- 
niem romantycznych przygód i prawdo- 
podobnie powstała z niechęci Rzymian 
przeciw świeckiej władzy papieży” (Ge- 
schichte d. Stadt Rom, III, 125). 

Hase w swej „Kirchengeschichte (1877) 
uważa legendę o papieżycy za „ludową 
baśń, która przyszła ze wschodu i wy- 
mierzoną została w szyderczej formie 
przeciw najwyższej władzy swej epoki.” 

Troska o prawdę historyczną, pragnie 
nie przeciwdziałania szkodliwej sensacji i 
powstrzymanie bezkrytycznych napaści 
na Kościół św. zmusiły mię do skreślenia 


tych uwag. 
Ks. Wł, Jasiński, 
Prof. Hist. Kościoła w Semin. 
Duch. Łódzk. 


ne. Prześliczne hafty górali szczawnic- 
kich i z okolic Krościenka dają takie bo- 
gactwo wzorów, że można je zastosować 
i do obrusów i do firanek ł do sukienek. 
Doskotałym materjatem do wszystkich te 
go rodzaju haftów jest zwykłe płótno sza- 
re, albo białe samodziałowe. Bardzo ła- 
dnie wyglądają firanki z takiego płótna z 
haftem góralskim. Jeśli w tym samym po 
koju pokryć stół obrusem, haftowanym w 
podobny sposób, na ścianach rozwiesić 
parę makat, na otomanie rozrzucić podusz 
kl — wszystko na tych samych motywach 
oparte, przypuśćmy szczawnickich — po- 
kój odrazu będzie miał swój charakter I oć 
różni sie od tysiąca banalnych wnętrz. 
A ileż odmian tych motywów ma bogata 
pod tym wzgledem Małopolska, Szczaw- 
nica. Krynica, Żabie, Kołomyja, Jaremcze 
i tysiące innych miejscowości, gdzie wsze 
dzie inne są wzory a wszędzie piękne. 

Płótno jest może najodpowiedniejszym 
i najpraktyczniepszym materiałem. ale z 
rówt'ym powodzeniem motywy te można 
zastosować na jedwabin i na innych ma- 
terjałach. 

Powie kto może, że kobieta "współcze- 
sna zamało ma czasu na zajmowanie się 
haftem i robótkami. Nie chodzi tu jednak 
o wykonanie, które po wybraniu i obmy- 
śleniu wzoru powierzyć można komu inne 
mu. Chodzi o to, aby sprawę ozdobienia 
wnetrza traktować jako rzecz bardzo waż 
na. bo ofoczenie, w którem człowiek więk 
szą część Życia spędza, wywiera nań 
wpływ niewątpliwy, powitmo więc być e- 
stełyczne, a w miarę możności artystycz- 
ne. W znacznej mierze zależy to od inwen 
cji dobrej woli kobiety. Ona to powin- 
na wybrać i dostosować wzory i projekty 
jeśli nie zawsze nawet może być siłą wy- 
korawczą. U. N. 


U doktora. 


Żąda pani mojej rady, 
Aby synek nie był blady, 
By rumieńce mu wróciły, 
By był pełen zdrowia, siły? 
Niechaj —,na to nacisk kładę, 
Je „Optima” czekoladę. 
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Co dziś usłyszymy z 9ł0- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Środa, 6-z0 kwietnia. 

Warszawa, 1111 m. — Komunikaty: go 
spodarczy i meteorologiczny; 15.30 Pierw 
szy wykład historji polskiej dla maturzy- 
stów, wygłosi prof. Henryk Mościcki; 
16.00 Wykład dla maturzystów p. t. „Piotr 
Skarga“, wygl. prof. Adamczewski; 16.45 
Program dla dzieci; 17.15 Koncert popo- 
łudniowy. Wykonawcy: orkiestra P. R., 
prof. Jan Dworakowski (dyrekcja) i Mie- 
czysław Salecki (śplew); 18.40 Rozmaito 
ści wypowie p. L. Lawiński; 19.00 
„Skrzynka pocztowa“, korespondencję 
bieżącą omówi dr. M. Stępowski; 19.30 
Komunikat rolniczy; 19.45 Odczyt p. t. 
„Ludność, przyrost, gęstość zaludnienia" 
wygłosi prof. A. Janowski (Z cyklu: „Co 
każdy o Polsce wiedzieć powinien“); 
20.10 Przerwa, Przypuszczalnie komuni- 
katy; 20.30 Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. Sygnał czasu. Komunikaty praso- 
we. 

Kraków, 422 m, — 17,15 Transmisja z 
Warszawy; 18.40 Rozmaitości; 19.00 Od- 
czyt p. t. „Wychowanie młodzieży angiel- 
skiej i jakie stąd dla nas wypływają konie 
czności*, wygł. inż. $. Górka, prof. szk. 
przem.; 19,30 Odczyt p. t. „Kultura rolna 
w Egipcie; wygłosi dr. A. Kozłowska, 
asyst, uniw. Jag.; 20.00 Transmisja z War 
szawy. 

Frankfurt, 428,6 m. — 16.30 Koncert 
popołudniowy, poświęcony twórczości 
Donizetti'ego (w 79-tą rocznicę zgonu); 
20.15 Wieczór muzyki operetkowej w pro 

ramie wyjątki z operetek: „Ewa“, „Hra- 
ia Luxemburg", „Bajadera“, „Marica“ 
1 innych. 

Monachjum, 535,7 m. — 12.30 Poranek 
muzyki kameralnej; 16.00 Koncert muzyki 
lekkiej; 17.00 Koncert dla młodzieży, w 
programie wyjątki z op. „Jaś i Małgosia” 
Humperdincka; 19.30 Transmisja z teatru 
miejskiego: „Uprowadzenie z Seraju*, o- 
pera Mozarta. 

Paryż (Szk. poczt i telegr.), 457 m. — 
1445 Poranek muzyki lekkiej; 15.45 
Transmisje z Sorbony; wykład p. t. „Dzie 
wiaty Termidora"; 16.45 Wykład p. t. 
„Chateaubriand"; 22.00 Transmisja kon- 
certu symfonicznego z sali „Aeoliń-Hall"'; 
1.00 Muzyka taneczna z „Colosseum“, 

Praga, 348.9 — 11.00 Koncert z płyt 
gramofonowych; 12.15 Poranek muzyki 
lekkiej; 16,30 Popularny koncert symio- 
niczny; 19.30 Transmisja koncertu sym 
fonicznego z sali koncertowej. W pro- 
gramie: „Missa Solemnis" Beethovena, 


Propaganda zdrojownic- 
twa polskiego. 

Związek Uzdrowisk Polskich organi- 

zuje. w głównych miastach naszych woje- 


wództw zachodnich t. zw. „Dni propagan- 
dy zdrojownictwa polskiego" według na- 


24 b, m. w Bydgoszczy, 30 b. m. i 
J maja w Torimiu. 2 i 3 maja w Grudzią- 
dzu 8 i 9 maja w Katowicach. 

_ Na program „Dni propagandy" złożą 
się: 
„ M postój małej wystawy ruchomej, za- 
oDatrzonej w fotografje zdrojowisk, wy- 
kresy, dotyczące frekwencji i wyników le- 
czemia w poszczególnych uzdrowiskach I 
zdrołowiskach. tablice rozbforu i próbki 
wód mineralnych, soli, mułów i innych 
przetworów zdrojowych, prospekty, bro- 
szurki, przewodniki ipt; 

2) konferencje z lekarzami na temat 
wartości leczniczych naszych uzdrowisk 
(rod przewodnictwem prof. Uniw. Poz- 
nańskiego dr. Gantkowskiego i dr. Dydyń- 
skiego z Warszawy). 

2) konferencje prasowe z przedstawi- 
cielami miejscowych wydawnictw; 

4) wykłady popularne dla młodzieży 
szkół średnich i powszechnych, oraz 

5) wykłady publiczne, dostępne dla o- 
gólu społeczeństwa. 

Niewątpliwie propaganda ta odniesie 
pożadany skutek, wielu kuracjuszów zde- 
uie się pozostać w roku bieżącym w 
u a przekonawszy się o skuteczności 
pobytu w naszych własnych uzdrowi- 

li, nie hedzie w przyszłości wywozić 
polskich nientedzy zagranicę. 


ŁOWIECKIE 


wełniaki, kapy, narzutki na kozet- 
ki, obrusy, laufry, krawaty,poduszki 


„MARGOT” Piotrkow- 


ska nr. 64 


Dnia 7 kwietnia, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 


syna i brata 


a 


MIEĆ 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Ołtarzu o godz. 9 rano, na które zapraszają Rodzice i rodzeństwo. 
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ukochanego 


g To. 
ZYSŁAWA IWAŃSKIEGO 


Magistra praw 1 nauk PE dE 


zyża przy Wielkim 


Ogólnopolski turniej szachowy w Łodzi. 


Komitet tej imprezy zaprosił przedstawicieli rządu. 


W niedzielę odbyłó się posiedzenie ko 
mitetu organizacyjnego ogólno-polskiego 
turnieju szachowego. Na posiedzenie to, 
które odbyło się w lokalu klubu szachi- 
stów przy ul. Moniuszki, przybyli liczni 
przedstawiciele Warszawy oraz szeregu 
większych miast Polski. Do komitetu 
weszli jako członkowie honorowi z ramie 
nia Łodzi wojew. Jaszczołt, komisarz rzą- 
du Iżycki, prezydent Cynarski, swiceprez. 
Groszkówski, prezes Rady Miejskiej dr. 
Fichna, gen. Małachowski i dr. Mierzyń- 
ski. Delegaci Warszawy podjęli akcję za- 
proszenia na turniej min. spr. wewn. 
Składkowskiego, min. wyzn. relig. i ośw. 
pubł. Dobrudzkiego, min. spraw zagr. 
Zaleskiego oraz szefa sztabu generalne- 
go. Otwarcia turnieju dokona protektor 
honorowy p. marszałek Piłsudski lub jego 


specjalny reprezentant. Na posiedzeniu 
niedzielnem ustalona została już lista 
iiennych uczestników turnieju o mi- 
strzostwo Polski. Na turniej ten przybę- 
dą z zagranicy mistrze światowi: Rubin- 
sztajn (wychąwaniec Łodzi), dr. Tstrako- 
wer; z Warszawy: Przepiórka, dr. Kon, 
Łowicki, Makarczyk, Pile, Frydman i 
Kremer. Łódź reprezentować będą pp.: 
Regedzyński, Kolski, Daniuszewski, Hirsz 
bajn, Lwów — Frydman, Kraków 
Chwojnik, a również i Poznań zapowie- 
dział swe uczestnictwo. Co się tyczy u- 
czestników turnieju o mistrzostwo polskie 
go związku szachowego, który odbywać 
się będzie równocześnie z rozpoczynają- 
cym się 20 b. m. turniejem 0 mistrzo- 
stwo Polski — postanowiono zgłoszenia 
ich odłożyć do 15 kwietnia. (e) 


Foltzerzy w obronie swego zawodu i godności. 


Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W dniu 31 marca r. b, ukazał się w 
miejscowym dzienniku „Ilustrowana Re- 
publika” artykuł, zatytułowany „Koniec 
znachorstwa ielczerów*. 

Treść i formę tej bezstronnej rzekomo 
informacji wważamy za talk niewłaściwe, 
że zwracamy się nieniejszym do Wielce 
Szanownego Pana Redaktora z gorącym 
apciem, aby w imię bezstronności dzienní- 
karskiej, zechciał umieścić poniższych 
słów kilka wyjaśnień. 

Wymieniony artykuł zarzuca ogółowi 
felczerów, że wykonywują praktykę lekar 
ską ze szkodą dla dyplomowanych dokto- 
rów medycyny. Istota tego zarzutu nie 
jest dla nas zrozumiałą. 

Dopiero dalsze słowa, że felczerzy u- 
dzielają porad í wykonywują zabiegi dużo 
taniej niż lekarze“, — te słowa rzucają 
światło na całą sprawę. 

Nie ukrywamy bynajmniej powszech- 
nie wiadomego faktu, że pracujemy taniej 
od lekarza. Wszystkie umowy zawarte 
pomiędzy związkami felczerów, a Komi- 
sarzami Kas Chorych w Łodzi, w Pabjani 
cach, w Tomaszowie í t. d. stwierdzają, 
że wynagrodzenie felczerów w ambula- 
torjach wynosić będzie połowę płacy leka 
tza“, (§ 6 umowy z dnia 14 września 1922 
roku). 

Pragniemy wyjaśnić, że tańsza praca 
nie oznacza zła praca. 

Ocenę wartości naszej pracy zawodo- 
wei znajdujemy w uchwałach O. K. Z. Z. 
z dnia 3 marca 1921 r. 

Potężna ta instytucja, reprezentująca 
podówczas 32 tysiące zrzeszonych robot- 
nfków i robotnic. — oświadczyła. iż fel- 
czerzy przy ni lin pomocy lekarskiej 
w państwowych kasach chorych winni 
brać czynny udział, 

Podobnie zarzad Kasy Chorych miasta 
Łodzi stwierdza życzliwie písmem z dnia 
17 marca 1925 roku, że felczerzy. którzy 
pośpieszyłi na wezwanie Kasy Chorych 
oddali cenne usługi instytucji. 

Przytaczamy jedynie dla przykładu 
dwie opinie z całego szeregu posiadanych 
w naszym archiwum dla wyjaśnienia anto 
row: artykułu skąd pochodzi wzięcie fel- 
czerów w naiszerszych sterach hidności. 
Dalszy zarzut brzmi, że przepisy felczer- 
skie obowiązujące dotychczas w Polsce 
nie określają wyraźnie, jakie kwalifikacje 
zawodowe posiadać powinien felczer. 

Wyjaśniamy, że ustawa z dnia 1-go 
lipca 1921 roku mówi wyraźnie o upraw- 
nieniach telczerów do wykonywania czym 
ności leczniczych. 

Felczerzy z mocy tej ustawy mają pra 
wo do: wykonywania czynności chirur- 
gicznych w zakresie małej chirurmji oraz 
do zapisywania leków podług farmakolo- 
gii (ertykuł 2 punkt E i art. 4 powołanej 
ustawy). 

Prawo oraz tytuł felczera przysługuje 
tylko tym obywatelom, którzy je nabyli 
na mocy uprzednio obowiązujących prze- 
pisów i są zarejestrowami przez odnośne 


urzędy Ministerstwa Zdrowia Publiczne- 
go (art. 1 p. a i b powołanej ustawy). 
Jednocześnie kontrolowanie upraw- 


nień do wykonywania czynności felczer=* 


skiej należy do ministra zdrowia publicz- 
nego względnie wojewódzkiego urzędu 
zdrowia. 

Nie widzimy więc żadnych braków w 
ustawodawstwie, dotyczącem praktyki tel 
czerskiej. 

Kwalifikacje zawodowe felczerów, o- 
bowlązujące dla byłej Komgresówki i Kre- 
sów Wschodnich, wynikają z ustaw rosyj- 
skich z 1897 roku 1 1872 r. 

Ustawy te stawiały znacznie i wyraź- 
nie określone wymagania, żądały wy- 
kształcenia zawodowego i ogólnego. 

Byłe Królestwo Kongresowe posiadało 
szkołę felczerską, istniejącą do roku 1905, 
która w przeciągu blisko 70 lat przygoto- 
wywała kandydatów do naszego zawodu. 

lie dla Kresów Wschodnich ist- 
niały szkoły felczerskie: w Żytomierzu — 
szkoła wołyńska i w Mohilowie — t. zw. 
szkoła centralna (według książki „Sprawa 
cznik Felczerskij*, Petersburg 1902, str. 
219, 224 | 227 passim). 

Oto prawda o zawodzie naszym w 
świetle danych ustawowych. nie nasuwa- 
jących chyba żadnych wątpliwości. 

„ Prócz tego zaznaczamy, że w myśl od- 
wiecznej zasady:prawnej, ustawa póżniej- 
sza w tej samej sprawie, nie może prze- 
czyć ustawie poprzedniej i, że nowe roz- 
porządzenie, jeżeli nawet z dziedziny pro- 
jektów, przejdzie do dziennika ustaw, nie 
może przecież obalić podstawy bytu praw 
nego felczerów, czyli ustawy z dnia 1-go 
lipca 1921 r. 

Na pozostałe uwagi niekompełentnego 
autora nie wważamy za stosownt udzielić 
odpowiedzi. 

Z poważaniem Ą 

Centralny Zwiazek Felczerów 

Rznlitej Polskiej, Zarzad Oddz, 

w Łodzi J. Golachowski, J, Szulc, 

F, Jarkiewicz. 
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ĆWICZENIA REZERWISTÓW. 


Szeregowi, objęci rozkazem o powoła- 
niu na tegoroczne ćwiczenia wojskowe, 
otrzymają od PKU imienną kartę powo- 
łania, z oznaczeniem formacji i terminu 
stawiennictwa. 

Powołany na ćwiczenia winien stawić 
się w formacji wojskowej w dniu i godzi- 
nie oznaczonej w karcie powołania. 

W razie konieczności przejazdu koleją, 
należy użyć dołączonego do karty powoła 
nia biletu 3 klasy w pociągach osobo- 
wych, który jest ważny do przejazdu tyl- 
ko łącznie z kartą powołania, którą nales 
ży zwrócić w formacji wojskowej. 

Rezerwista obowiązany jest przyfieść 
z sobą i przedstawić w dowództwie for- 
macji książeczkę wojskową i kartę mobi- 
lizacyjną. (b) 


p 


ODCZYT O BOTTICELLIM. 


W sobotę, dn. 9 kwietnia o godz. 7.30 
prof. Wł. Horbacki wygłosi w sali Pol- 
skiej YMCA, Piotrkowska odczyt o „Bot- 
ticellim*, 

Odczyt ten, urozmaicony przezrocza- 
mi należy do jednych z najciekawszych ze 
względu na wpływ, jaki wywarł Botticelli 
na malarstwo. 


KOMUNIKAT. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
za działalność frakcji radzieckiej N. P. R. 
na terenie samorządu łódzkiego, Narodo- 
„wa Partja Robotnicza żadnej odpowie- 
dzialności na siebie nie bierze. 

Odpowiedzialność tę N. P. R. zrzuca z 
słebie dlatego, że od dłuższego czasu, a 
szczególnie ostatnio fraktja radziecka na 
czele z wice-prezydentem p. Wojewódz- 
kim W. postępuje samowolnie niezgodnie 
z ideologią i taktyką N. P. R., co ujemnie 
odbija się na mteresach klasy pracującej. 

Jednocześnie, w związku z rozłamem 
w partii jaki został dokonany w Poznaniu 
i'w Łodzi, Narodowa Partja Robotniczą 
wżywa członków frakoji radzieckiej N. P. 
R. do określenia swego stanowiska co do 
dalszego reprezentowania N. P. R. w sa- 
morządzie i działania w myśl fdeolocji i 
taktyki N. P. R. oraz postulatów klasy pra 


cviącej. 
Narodowa Partja Robotnicza 
okręg Łódzki, 
Prezes: w z. W, Michalak. 
Sekretarz: R. Kuchciak. 
eena 
Piękne wydawnictwo pa- 
miątkowe. 
KSIĘGA JUBILEUSZOWA Gimnazjum 


Żeńskiego Zofii Pętkowskiej 4 Wiktorii 
Macińskiej w Łodzi. 

Bardzo szczęśliwą myśl powzięło kie- 
rownictwo zasłużonej uczeni Z. Pętkow- 
skiej i W. Macińskiej, wydając dla nczoze- 
nia 25-lecia gimnazjum — obfitą w treść 
Księgę Jubileuszowa. Starannie zredago- 
wama zawartość Księgi Jubileuszowej skła 
da się z krótkiego rysu dziejów powstania. 
i istnienia dzielnie 1 z pożytkiem dia celów 
społecznych pracującej uczelni, z szeregu 
interesujących artykułów i przyczynków 
pedagogicznych pióra dyr. Macińskiego, 
ks. pref. Nadolskiego, prof.: Serednickie- 
go, Kosidowskiego i innych, z bardzo sym 
patycznych i obiecujących próbek tzdol: 
nień literackich maturzystek i starszych 
uczenie gimnazjum oraz z licznych flustra- 
cyj, związanych z wybitniejszemi momen- 
tam; życia szkolnego, fotografij personelu 
nauczycielskiego, pomieszczeń szkolnych 
{t p Wydana w estetycznej szacie ze- 
wngtrznej całość uzupełniają imienne ti- 
sty nauczycielstwa gimnazjum, jego abi- 
turjentek oraz uczenie, kształcących się w 
roku jubilewszowym. 

Gimnazjum żeńskie, założone w r. 1901 
przez pp, $. p. Wiktorję Macińską í Zońje 
Pętkowską, a prowadzone pod_wytraw- 
rym i energicznym sterem dyr. P. Maciń- 
skiego, cieszy się na gruncie polskiej Ło: 
dzi wyjątkową a zasłużoną reputacją. 
Owocna praca tej uczelni, zdążająca w kie 
Tunku kształcenia nietylko umysłów, lecz 
również serc i charakterów młodzieży, ży 
wy udział ciała: pedagogicznego oraz u- 
czenie w licznych pracach i przedsięwzię- 
ciach obywatelskiej społecznej natury 
serdeczne, a na głębszych przesłankach 
oparte współżycie wychowawców z po- 
wierzoną ich pieczy młodzieżą, — wszys! 
kie te czymnikj stawi, azjnm Zofii 
Pętkowskiej ì Wiktorji Macińskiej na wy- 
sokim pod każdym względem poziomie. 
zyskując dla tej uczelni cześć i miłość ze 
strony młodzieży, jej rodziców i opieku- 
nów. i 

Tym uczuciom cała Łódź polska dała 
swój dosadny wyraz na akademiji uroczy- 

j, urzadzonej przez uczelnie w d. 30 


cza istnienia gimnazjum, dla wszystkich 
tych zwłaszcza, którzy z bytem jego | roż 
wojem czują się związani. Od tej zaś ma- 
terjalnej pamiątki trwalszy jest jeszcze 
bardziej duchowy plon 25-letniej pracy 
uczelni, wschodzący bujnie na polach róż- 
norodnei działalności społecznej jej dobrze 
A życia przygotowanych — wychowa- 
råe. 

W charakterze informacji dodajemy, 
że wydawnictwo Księgi Jubfleuszowej 
bywać można w księgarni Gebethneřa i 
Wolfa bądź też w sekretariacie gimna- 
zium, w cenie zł. 5 za egzemplarz. bd. 


8 s KURIER ŁÓDZKI”. — Środa. 6 Kwietnia 1927 roku. 


Premjera „Mściciela” 
w Teatrze Miejskim 


odbędzie się ateodwołalnie w płąfek i sta- 
nie się lewątpliwie najwybitniejszem zda 
rzeniem obecnego sezonu tatrałnego, 
Stamisław Przybyszewski w dniu dzi- 
siejszym przyjeżdża do Łodzi i jutro bę- 
dzie obecny na próbie generalnej swojego 
dzieła, zaś jutro wieczorem będzie miał 
konferencję literacką w Miejskiej Galerji 


Sztuki na wysoce interesujący temat: 
„Dramat a scena", 
Piątkowy wieczór premierowy ze 


względu na obecność znakomitego pisa- 
rza będzie miał charakter wyjątkowo u- 
roczysty. Kulturalne stery naszego mía- 
sta bedą miaty okazję do złożenia publicz- 
nego hołdu dla talentu i zasług pisarskich 
wielkiego twórcy. Niezależnie od tego dy 
rekcja Teatru Miejskiego otrzymała zgło- 
szenie od paru korporacyj artystycznych 
pragnących ze sceny powiłać i uczcić 
twórcę „Synów ziemi”, 

Wykonanie „Mściciela” na naszej sce- 
nie zapowiada się b, interesująco. Insce- 
afzacja spoczywa w rekach Mieczysława 
Szpakiewiczą. Role główną kobiecą od- 
twarza Irena Horecka, drugą rolę — Zofia 
Tatarkiewiczówna, główne męskie: T. 
Białoszczyński, Wł. Krasnowiecki, Wł. 
Ziembiński, T, Żeromski inne: A, Kliszew- 
ski, L. Krzemieński, A. Wojdan 1 Z. Wilcz 
kowski. Oprawa dekoracyjna Konstante- 
go Mackiewicza. 


Z TEATRU POPULARNEGO W SALI 
GEYERA (Piotrkowska 295), 


Teatr Popularny w sali Geyera coraz 
bardziej rozszerza sfery swych wpływów 
przyciągając coraz szersze í liczniejsze 
Tzesze bywalców Górnej dzielnicy miasta. 
Niskie ceny miejsc od 50 gr. do zł. 1.50, 
urnożliwiają korzystanie z rozrywki tea- 
fralnej jaknajszerszym masom, nic też 
dziwnego, że każdy spektakl, czy to so- 
bofni, czy niedzielny, wypełnia po brzegi 
obszerną widownię teatru. Znaczenie tea- 
fru w kierunku propagandy sztuki j k 
tury polskiej staje się widoczniejsze z każ- 
dym tygodniem. Co do przystosowania 
sceny I widownł do wszelkich wymogów 


+ testru, to i w tym kierunku prace prowa- 


dzone są bezustannie. Dzieki staraniom 
dyrektora fabryki Tow. Akc. Geyera., p. 
Dekuczyńskiego, wiele już zmieniono na 
lepsze. powiększono scenę, dano jej nale- 
żyte oświetlenie teatralne į t. p. Wszyst- 
io rokuje drugiej naszej scenie popular- 
przy ul. Piotrkowskiej 295 jaknajniek- 
zą przyszłość. 

WIECZÓR WIOSENNY. 

Czar wlosny... czar snów... marzeń... 
tonów 1 muzyki. | po długim wielkopost- 
nym milczeniu zadźwięczy znów wesoło 
jazz-band dn, 23 kwiełala w pierwszą so- 
botę po Wielkanocy... I chyba pójdą wszy 
scy znów potańczyć, znów się zabawić — 
upoić się dźwiękami, muzyką tonów i 
kwiatów. A tem chętniej pójdą —íż to na 
tak szlachetny cel — jakim jest ten żywy 
pomnik, który postawić chcemy świetlane 
mu bohaterowi-kapłanowi, jakim był ks. 
Skorupka, Pod hasłem wiosny kwiatów— 
bataille de fleurs wyczekujemy soboty, 23 
kwietnfa, a przyniesie nam ona pełne za- 
dowolenie wesołej, ślicznej, kwiatowej za 
bawy. t 


Walka z brudem. 


Niemal na wszystkich ulicach Łodzi 
można zauważyć, iż znajdujące się 
wystawami sklepowemi (w suterynach) 
węgłebienia okienne okropnie są zanieczy- 
szczone błotem, różnemi odpadkami, śmie 
fit, p, Często daje się nawet zauwa- 
że do wgłębień tych dozorcy zmiata- 
ją odpadki uliczne. W wgłębieniach tych 
rozmnażają się miliardy rozmaitych bak- 
teryj tem samem będące rozsadnikatmi 
wszelkich chorób zakaźnych. 

W zwiażku z powyższem — Wydział 
Zdrowotności Publicznej (oddział sanitar- 
ny) wydał wszystkim dozorom sanitar- 
lecenie, aby przy oględzinach sa- 
h zwracano specjalną uwągę na 
omawiane okna, a w razie stwierdzenia za 
czeń. winnych pociągano do od- 
Fiedzialności. , 


ROCZNE ZEBRANIE HANDLOWCÓW 
POLSKICH. 

W dniu 9 kwietnia w sali przy ul. 
Piotrkowskiej 108 odbędzie się ogólne 
roczne zebranie Zwiazku Handlowców 
Polskich, na którem dotychczasowy za- 
rząd złoży sprawozdanie ze swej działal 
ności, poczetn nastąpi wybór nowego za- 
rządu na rok 1927, (u 


Przeciwko pośrednictwu 
paszportowemu. 


Jak wiadomo — Komisarjat Rządu na 
m. Łódź wydaje dowody osobiste na pod- 
stawie wyciągów z tych ksiąg stałej Iud- 
ności, do których jest zapisany dany pe- 
fent. 

Ponieważ ludność, celem otrzymania 
wyciągu z ksiąg stałej ludności, zwraca 
się częstokroć do kosztownych a zbytecz- 
nych pośredników lub pokątnych dorad- 
ców, Magistrat wyjaśnia, iż wyciągi takie 
można otrzymać w biurze ksiąg stałej lud- 
ności przy Magistracie m. Łodzi (Plac 
Wolności 14, pokój Nr. 5). 

Biuro to zarówno wydaje wyciągł dla 
osób, zapisanych do ksiąg stałej ludności 
m. Łodzi, jak i pośredniczy w otrzymaniu 
wyciągów takich dla zapisanych w innych 
gminach miejskich tub wiejskich — za nor 
malną opłatą kancelaryjna, bez składania 
specjalnego podania. 


AMERYKAŃSKA REKLAMA GAZOWNI 
MIEJSKIEJ. 


Gazownia miejska w celu rozpowszech 
niania systemu opalanią i gotowania na 
gazie urządziła w swym sklepie wypiek 
sękowców dla jednego z cukiertików sy- 
stemem prowadzonym przez zagranicę. 

Wypiek odbywa się w oknie sklepu 
gazowni i ściąga dziesiątki przechodniów. 
Niezależnie od tego gazownia urządza 
w cukierni „Astorja“ kuchnię restauracyj- 
ną całą na gazie na wzór zagranicy. (b 


FERJE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. 


Ferie wielkanocne w szkołach po- 
wszechnych i średnich w Łodzi i na tere- 
nie okręgu szkolnego łódzkiego rozpoczną 
się w wielką środę dnia 12 b. m. I trwać 
będą 12 dni to jest do dnia 25 kwietnia. (r 


RENTY I EMERYTURY POSIADACZY 
KONCESYJ. 


Władze skarbowe wydały wyjaśnie- 
nie w sprawie zaopatrzenia emerytalnego 
posiadaczy koncesyj wódczanych. Zgod 
nie z wyjaśnieniem tem, ustawa emery- 
talna nie przewiduję, aby przy udzielaniu 
koncesyj skarbowych emerytowanym 
funkcjonarjuszom państwowym i zawodo= 
wym wojskowym wolno było żądać od 
nich zrzeczenia się pobieranego zaopatrze 
nia emerytalnego. 

Sprawę tę można tylko uwzględniać 
przy nadawaniu koncesyj, dając pierw- 
szeństwo tym, którzy są pozbawieni in- 
nych dochodów, a więc w pierwszym rzę 
dzie otrzymywać będą koncesje inwalidzi 
wojenni, którzy pozbawieni są renty inwa 
lidzkiej od chwili otrzymania koncesji. (u 


KASY CHORYCH BRONIĄ SWOICH 
ŻŁOBKÓW. 


W. związku z projektem podporządko= 
wania Kas Chorych ogólnej kasie ubezpie- 
czeń społecznych, która obejmie m. in. 
również ubezpieczenia pracowników na 
wypadek choroby, niezdolności do pracy, 
śmierci głowy rodziny, na dzień 7 b. m. 
zwołana została do Warszawy konferen- 
cja przedstawicieli wszystkich okręgo- 
wych Kas Chorych. Konferencja ma na 
ak obronę przed uzależnieniem Kas Cho 
rych. Ź 

Łódź wysyła również swego przedsta- 
wiciela, który wybrany zostanie na spe- 
cjalnie zwołanem w tej sprawie posledze- 
ulu zarządu Kasy Chorych. p 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, środa, po raz 16-ty od wystawienia cle- 
szący się ołbrzymiem powodzeniem „Proboszcz 
wśród bogaczy”. 

Jutro, czwartek, po cenach najniższych kome- 
dja P. Gavault'a „Połamana drabina". 

W piątek premier dramatu Stanisława Przyby- 


lego „Mściełel*. Kasa zamawiań rozpo- 
już sprzedaż biletów: ruch na premierę o- 
gromny. Dziś rozpoczyna się sprzedaż na sobo- 
tnie wieczorowe powtórzenie „Mściciela”. Bilety 
ulgowe będą ważne na przedstawienie sobotnie, 


„Żywy trup“ Tołstoja 
raz jeszcze i nieodwołalnie ostatni dany będzie w 
nadchodzącą sobotę o godz. 3 min. 30 po południu. 
Ceny najniższe (od 50 gr. do 3 zł. 50). 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 


Dzisiejsze wieczorowe wklowisko wypełułą 
„Pamiętniki szatana”. cieszące się takiem powo- 
dzeniem ua scenie popularnej. W rolach głównych 
pw. Brandtówna, Brzozows! liemirzanka, De- 
bicz, Puchalski, Bolkowski, Górecki I Skorasiński. 

Jutro I w piątek zawsze żywi wKrakowiacy i 
Górsle", śliczna komedjo-opera polska w 3-ch 
aktach, 

W sobote po południu dla młodzieży szkół śre- 
dnieli po cenach najniższych powtórzona zostanie 
opera dziecięca samopomocy koleżeńskiej gimna- 
ziumi C. Waszczyńskiej, która na wczorajszym 
spektaklu odniosła sukces artystyczny | kasowy. 


Wiadomości radjofoniczne. 


AUDYCJE NA FALACH KRÓTKICH. 

Zakłady Philipsa w Eindhoven w Ho- 
landji ponawiają nadawanie audycyj ra- 
djowych na falach krótkich (30,2 m.) w 
przyszłym tygodniu, a mianowicie: 4 b.m. 
w godz. od 18 — 28, 5 b. m. od 20 — 24, 
6 i 7 b. m. od 15 —23, 8 b. m, od 17 — 22. 
Polscy krótkofalowcy w wyżej oznaczo- 
nych godzinach mogą odbierać Holandię. 


SPOSÓB BAĆ OBCYCH 

W większości wypadków radjosłucha- 
czom różnych państw trudno jest się szyb 
ko zorientować, głównie wskutek różnic 
językowych, do kogo należy stacja słysza 
na w danej chwili. Jedno z najpoważniej 
szych pism angielskich „World Radio“ na 
łamach swojego pisma rozpoczęło propa- 
gandę i dyskusję na temat nowego sposo- 
bu rozpoznawania obcych stacyj przy po- 
mocy szeregu tonów muzycznych. To- 
ny mużyczne nadają się specjalnie do te- 
go celu i stanowić będą ten łatwy do roz 
poznania znak, co nastąpi w ten sposób, 
że każda stacja danego kraju będzie mia- 
ła przydzielony swój własny znak rozpo- 
znawczy w postaci szeregu następujących 
po sobie tonów, tworzących jakąś krótką 
charakterystyczną melodję. Czy projekt 
ten przyjmie się i okaże praktyczny, zo 
baczymy. 


25 milj. RADJOAMATORÓW 
W EUROPIE. 

Żdden ze współczesnych wynalazków 
nie zdołał w tak szybkim czasie zdobyć 
sobie takiej popularności i tylu zwolenni- 
ków — jak radjo, Według ostatnich obli= 
czeń statystycznych na pierwszem miej- 


scu stoi Anglja z 2 milionami i 200 tysią- 
cami radjoamatorów, a następnie Niemcy 
z 1 i pół miliona radjosłuchaczy. Ogólna 
liczba radjoamatorów europejskich sięga 
cyfry 25 milionów ludzi. 


Z RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ. 

Według danych zebranych przez kie- 
rownictwo stacji Krakowskiej, jej zasięg 
detektorowy wynosi minimalnie 30 km. 
W paru jednak kierunkach granica ta prze 
suwa się do minimum 50 km. 

Kraków obecnie nadaje tylko odczyty, 
koncerty popołudniowe i wieczorowe, 
transmitowane są z Warszawy. W nieda- 
lekiej przyszłości radjostacja Krakowska 
rozpocznie nadawanie koncertów własne- 
go zespołu. Krakowski wydział techni- 
czny przeprowadza obecnie instalacje mi- 
krofonowe na wieży Mariackiej na Wa- 
welu i w sali koncertowej Starego Teatru, 
Projektowana jest bowiem w najbilższej 
przyszłości transmisja hejnału oraz gło- 
su dzwonu Zygmunta. 


WIEŚ W POLSCE INTERESUJE SIĘ 
RADJOFONJĄ. 

Z prowincji dochodzą wiadomości o 

ogromnem zainteresowaniu się radjem 
ə ludności wiejskiej, 

Dzisiaj już prawie każda plebania i 
szkoła wiejska posiada własny aparat ra- 
djowy, a stowarzyszenia wiejskie, jak kół 
ka rolnicze, domy ludowe, spółdzielnie 
mleczarskie, gminy i kasy spółdzelcze, 
przyczyniają się w dużym stopniu do po- 
pularyzacji radja na wsi, zakupując za do- 
browolne składki swoich członków apara- 
ty radjowe przeważnie kilkulampowe z 
głośnikami. 


Jubileusz 
Artura Toscanini'ego. 


Znakomity dyrygent włoski Artur Tos 
scanini obchodzić będzie w th dniach 
60-tą rocznicę urodzin. 


ZETA TZT zz 


Z ZAKOPANEGO. 


GÓRSKIE RAIDY SAMOCHODOWE. 
Podobnie jak co rok, projektuje Polsk) 
Klub Automobilowy i w roku bieżącym u- 
rządzić szereg raidów samochodowych. 
Między innymi w projekcie jest raid w po 
tkach maja do Zakopanego i wyścig 
górski Zakopane—Morskie Oko. 


SPRYTNA OSZUSTKA, RZEKOMA HR. 
POTOCKA W WIĘZIENIU. 


Jeszcze w roku ubiegłym, podczas pe! 


nego sezonu zimowego, uwijata się po Za. 


koranem niejaka Marja Steckel z Warsza- 
wy. niezwykle sprytna oszustka, która na 
ciągnęła wiele osób na większe i drobniej- 
sze kwoty. 

Osoba ta, gdy poczuła, że grunt 
jej pali się pod nogami, znikła nagle z Za- 
kopanego, a potem okazało się jeszcze, że 
popełniła tam cały szereg kradzieży. Po- 
szukiwana przez policję dłuższy czas u- 
krywała się umiejętnie, aż wreszcie zosta 
ła niedawno aresztowana į osadzona w 
więzieniu w Kielcach za dokonane na tam 
tejszym terenie tego samego rodzaju prze 
stępstwa. 

Bliższe dochodzenia wykazały, że 0- 
szistka ta grasowała po całym kraju oí 
łuższego już czasu pod najróżnorodniej: 
szemi nazwiskami, podając się niejedno- 
krotnie za hr. Potocką. 


WESOŁY JELEŃ PRIMAAPRILISOWY 
W ZAKOPANEM. 


Pomysłowy kawał PE ONY, u- 
rządzono w Zakopanem. Pewien dówci- 
pniś zatelefonował do miejskiego lekarza 
weterynarywiego, że w komisariacie P. P. 
znajduje się upolowany przez kłusownika 
w Tatrach, a skoniiskowarty przez policję 
niczwykłej wielkości jeleń, który ma być 
sprzedany przez licytację, lecz przedtem 
winien go zbadać lekarz weterynaryjny í 
PORĄ czy mięso nadaje się do użyt- 
AAA 


Lekarz weterynaryjay, dobrawszy s0- 
bie do przeprowadzenia licytacji urzędni- 
ką gminnego, udał się wraz z nfm do ko- 
misarjatu, gdzie dopiero okazało się, że 
jest to kawał primaaprilisowy. Lekarz po 
stanowił zemścić się na innych, i o rzeko- 
mej licytacji na jelenia zawiadomił telefo- 
nicznie wszystkie kawianife I większe pen 
sjonaty, które zaraz powysyłały swolch 
ludzi z poleceniem podbijania ceny i zaku 
pienia jelenia. 

W komisarjacie zeszło się wkrótce kil 
kanaście osób wraz z innym urzędnikiem 
gminnym do przeprowadzenia licytacji, ró 
wnież sprytnie w błąd wprowadzonym. 

Fistoria różnorako komentowana ro- 
zeszła się natychmiast po całetm mieście, 
a każdy z opowiadających przyznawał się 
do autorstwa primaaprilisowego kawału. 
Wśród tych była większość „nabranych*. 


HERBATA 


- LIPTONA 


NAJWIĘKSZA SPRZEDAZ 
W SWIECIE 


A" 


y Kurjer Łódzki‘, 


(Wedtug oświetlenia prasy sowieckiej). 
ex) Jedną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu sowieckiego jest przemysł włó 
kienniczy, który w życiu gospodarczym 
Rosji odgrywa doniosłą nad wyraz role 
nietylko przez wzgląd na wielką ilość 
swych fabryk i wysoki stan zatrudnienia, 
lecz również przez wzgląd na swój udział 
w ogólnej produkcji przemysłowej pań- 
stwa. W sowieckim przemyśle włókien- 
niczym zatrudnionych jest ponad 33 proc. 
wszystkich rosyjskich robotników prze- 
„mysłowych, a 24,8 proc, ogólnej produkcji 
przemysłowej Związku Sowieckiego przy 
pada na wyroby tekstylne. 
W roku 1926 rosyjski przetnysł włó- 
kienniczy prawie całkowicie osiągnął 
„swój poziom przedwojenny, przyczem wy 
korzystano w całej pełni wszystkie środki 
produkcji, jakie Rosja w tej gałęzi prze- 
miysłu ma do dyspozycji. W ten sposób 
miaksymum zdolności produkcyjnej prze- 
mysłu włóknistego zostało w Rosii osią- 
gnięte, a dla dalszego rozwoju przemysłu 
tego. konieczne jest bądź to udoskonalenie 
dotychczasowych metod pracy, a więc w 
plerwszyim rzędzie zastąpienie starych 
maszyn nowemi, bądź też systematyczne 
powiększanie ilości zakładów przemysło- 
wych. Rząd rosyjski istotnie też przy- 
stąpił już do budowy nowych fabryk włó- 
kienniczych, a niektóre z nich zostały już 
nawet wykończone (głównie w moskiew- 


i skim okręgu przemysłowym). 


Przemysł bawełniany 


Stan liczebny sowieckiego przemysłu 
włókienniczego oraz stan zatrudnienia w 
przemyśle tym w ciągu ostatnich dwu lat 
zilustruje najlepiej poniższa tabelka: 


Ilość a Tość zatrudn, 


|przemyst | _ robot, 
Rok Rok | Rok 
192 1925 


Rok) 
1926| 


1926 


154 | 170 /431.431|457.927 
13| 71| 63.798] 62.759 


e  wełalany 


a R lany 51| 53| 74.406| 94,595 

Inne kategorie prz > 
słu włókłenniezego 31|_38 Ja, 22,873 
Ogółem „ | 309| 332 |568.004/637.854 


-Jak z tabell powyższej wynika, ilość 
fabryk włókienniczych zwiększyła się w 
roku ubiegłym w porównaniu z rokiem 
1925 o 7,4 proc., a stan zatrudnienia — o 
8,5 proc., przyczem wzrost ten dotyczył 
w pierwszym rzędzie przemysłu baweł- 
nianego. z 

Wysokość produkcji przemysłu włó- 
kienniczego przedstawiała się w tym sa- 
mym cząsokresie w sposób następujący: 


Wartość produkcji 
w rubl, przedwojenn, 


w roku | w roku 

1925 1926 

Przemysł bawełniany 421,460 | 516.172 
„ wełniany 113.490 | 143.332 

1 lniany 75,824 | 101.759 
Tana kateg. przemysłu włók. | _19.645 31.394 
Ogółem . | 63419 | 852651 


Statystyka ta wykazuje zatem podnie- 


*slenie się produkcji w roku 1926 w po- 


równaniu z rokiem poprzednim o 36,7 
soc, w przemyśle bawełnianym, 26,3 
proc. w przemyśle wełnianym, 34,2 proc. 
W przemyśle Inianym i 59,8 proc. we 
wszystkich innych kategoriach przemysłu 
włóknistego. Ogólna zaś produkcja włó- 
kiennicza podniosła się w tym czasię o 
35,2 proc. 

Podkreślić należy, iż ogólny wzrost 
produkcji w przemyśle włókienniczym 
osiągnięto nietylko drogą powiększenia 
stanu zatrudnienia, lecz przedewszyst- 
kiem dzięki większej niż w latach poprze- 
dnich wydainości pracy robotnika prze- 
mystowego. Problemowi powiększenia 
wydajności pracy sowieckie czynniki mia 


Sroda 6 kwietnia 1927 r. 


STAN LICZEBNY SOWIECKIEGO PRZENYSŁO WŁÓKIENNICZE. 


rodajne poświęcają jak najbaczniejszą 
uwagę, gdyż i w Rosji zwyciężył pogląd, 
że tylko w ten sposób można osiągnąć 
obniżenie kosztów produkcji, co jest pierw 
szym i nieodzownym warunkiem ogólne- 
go potanienia produktów przemysłowych. 
Z przeprowadzonych w tym kierunku 
obliczeń okazuje się, że wydajność pracy 
w sowieckim przemyśle włókienniczym 
podniosła się w roku 1926 (w porównaniu 
z rokiem 1925) przeciętnie 0'11,6 proc. 
Niemniej jednak ogólnego potanienia pro- 
duktów przemysłowych na rynku deta- 
licznym nie można dotychczas w Rosii 
obserwować. Składa się na to cały sze- 
reg przyczyn. Po pierwsze z potanienia 
kosztów produkcji ciągną narazie zyski 
prawie wyłącznie pośrednicy i hurtowni- 
cy, a sowieckie organy gospodarcze zmu- 
*szone będą dopiero podjąć energiczną 


akcję w kierunku zapewnienia korzyści, 
wynikających ze zwiększonej wydajności 
pracy robotników przemysłowych, rów- 
nież szerokim rzeszom konsumentów. Po 
drugie zaś ogólne potanienie wyrobów 
przemysłowych nie było narazie możliwe 
i z tego względu, że ręka w rękę ze zwięk 
szaglem się wydajności pracy w prze- 
myśle włókienniczym szło systematyczne 
podnoszenie się płac robotniczych. Pod- 
wyżki, przyznawane robotnikom przemy» 
słowym, były czasami tak wysokie, że 
sprowadzały do zera znaczenie zwięk= 
szonej wydajności pracy. Średni zarobek 
miesięczny robotnika tekstylnego powięk- 
szył się w ciągu jednego rokt o 21,4 proc., 
podnosząc się z 35,84 rb. ( w lecie 1925 r.) 
na 43,52 rubli (w lecie 1926 roku). 


0: 


Niepowodzenia niemieckie w Kolszewii 


ex) Wszystko przemawia za tem, 
że Niemcy zdołają nawiązać z Sowietami 
trwale stosunki ekonomiczne. Żaden bo- 
daj inny kraj nie posiadał tak poważnych 
danych ku temu. Wydawało sie to natu- 
talnem i koniecznem nawet uzupełnieniem 
mniej iub więcej otwarcie propagowanej 


solidarności na terenie polityki międzyna= ` 


rodowej; stąd, nadzwyczajna przychyl- 
ość, okazywana przemysłowcom i kup- 
com beriińskim, usilnie zabiegającym o 
zdobycie bardzo pojemnego. teoretycznie, 
rynku. Opanowanie go, miała ułatwić dłu 
goletnia praktyka i wietostronna znajo- 
mość gospodarczych potrzeb rosyjskich. 
Układ. zawarty w Rapallo nie był przeto 
ad hoc ukutą bronią dyplomatyczną, lecz 
oficjałnem uznaniem de jure stanu. istni 
jącego de facto fuż przedtem. J 
dziś, po pieciu latach licznych. nairóżno- 
rodniejszych prób i poczynań jeden z po- 
tentatów finamsiery niemieckiej doszedł 

ta, Że i a- 


mi moga robi speku- 
lamci inflanckiego chowu. i ieśli pogląd 
ten, jak się okazuje, podzielany jest przez 


wszystkich nięomial wybitnieśszych ban- 
kierów, fabrykantów i eksporterów, to 
złożyć się ma to musiały nader ważkie 
względy. Fiasco to ma wyjątkowo donio- 
słe znaczenie ogólne, pamiętać bowiem 
wypada, że w tym, specjalnym wypadku 
obie strony gorąco pragnęty, by ich wza- 
jemne stosunki ekonomiczne iaknajpo- 
mtyślniej się kształtowały. A jednak do- 
bra wola rozbijała się stale o nieprzezwy- 
ciężone przeszkody wynikające z rozbież- 
ności ustrojów  polityczno-spolecznych. 
Firmy niemieckie, które otrzymały 
od Sowietów koncesję na eksploatację bo- 
gactw naturalnych lub na otwarcie zakła- 
dów przemysłowych, czyli t. zw. „nieru- 
chomościowe koncesje", badź wcale ich 
nie wykorzystały, bądź fuż zdołały zliłewi 
dować swoją działalńość, bądź też uza- 
leżniają dalszą egzystencję od ewentnaf- 
nych subsydiów. wypłacanych przez Ber- 
lin, wzglednie przez Moskwe. Kompanja 
Jitiker wybudowała w 1922-im roku dwie 
j} 1 słynnych samolotów. (Mo- 
yflis); Po upływie 5 łat, wyczer- 
pawszy wszystkie kredyty zapomogowe, 


„Kurjer Łódzki”, 


sięgające sumy 18-tu milionów marek zło- 
. zmuszona była przelać wszystkie 
swoje tytuły własności na wspólnika, czy- 
l ma rząd sowiecki. Jeszcze większe, 
gdyż 1.250 tys. funtów sterlingów. wyno- 
szące, ofiary musiał na żądanie berlińskie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych, zło 
żyć skarb niemiecki by ratować towarzy= 
stwo „Mologoliess“, którego udziałowca- 
mi są, pomiędzy innemi, ex-kanclerz 
Wirth. oraz mane zakłady Westfalskie 
„Gel n“. Ukonstyttowało się ono 
celem eksportu drzewa, okazało się je- 
dnak, że koszty robocizny, administracji, 
transportu i t. d. wykluczały sprzedaż po 
cenach rynku europejskiego: trzeba było 
szukać nabywców w samej Rosji. co przy 
prawiło „Mologoliess“ o szalone straty. 
Zbudowanie własnej linji kolejowej napo- 
tykało olbrzymie trudności spowodowa- 
ne warunkami lokalnemi, i wymagało nie- 
pomiernych inwestycyj finansowych. I ten 
plan, jako nierealny, zostat ostatecznie po 
rzucony. Nie lepiej przedstawia się sytu 
acja firm, które uzyskały tak zw. „konce- 
sie ruchomościowe" na prowadzenie ope- 
racyj handlowych, transportowych i t. d.: 
z największych towarzystw owe typu z 
„Derutary* i „Rusgertorgu“, szybko bar- 
dzo wycofali się poważni udziałowcy nie- 
mieccy — „H: urg — Amerika Linie" 
oraz koncem „Otto Wott & Co," 

Przemysły niemieckie — włóki 
czy, maszynowy, elektrotechniczny, czyli 
te właśnie załęzie, które ua eksport pra- 
cuja i od zagranicznych konsumentów w. 
znacznym stopniu są zależne, żadnych pra 
wię obrotów. z Rosją nie dokonały i na- 
wet do widoków zbytu na przyszłość z zu 
pełnym sceptycyzmem się odnoszą, Słabe 
również wyniki dał system zakupu wyro- 
bów niemieckich przez sowiecka misję han 
dłową, w Berlinie urzędującą. Uchwalił 
wprawdzie na ten cel Reichstag w 1926 
roku specjalne kredyty na ogólną sumę 
300 mitj. marek, ale wskutek nadto wyraź 
nej nieufności sfer bankowych zdołano 
część tylko powyższej kwoty zużyć, cho- 
ciaż umyślnie sprołongowamo termin trwa 
nia umowy do 1-go kwietnia r. b. Z wy- 
lątkitem Thyssena i paru jeszcze przedsię- 
biorstw tego pokroju wszystkie tranzakcje 
z Rosją prowadzą firmy powojenne, świe 
żo założone, mało znane. Powszechnie 
uważane to jest za objaw znamienny, o 
wastrojach solidarnych, miarodainych fi- 
nansowo-przemysłowych niedwuznacznie 
świadczący. ' 

Oczywiście nie można wyciązać z te- 
go zbyt pośpiesznych wniosków. nie nale- ' 
ży przypuszczać, że niemiecko-sowieckie 
stosunki ekonomiczne nie moga wcale ulec 
w przyszłości poprawie. Konieczności 
Muftniczo - metalurgicznei  „Schwerindu- 
strie“, zaostrzenie się  amgielsko-bolsze- 
wickiego antagonizmu, potrzeby gospodar 
czego „Existenzminimum* państwowego 
Rosii są czynnikami, które, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, ułatwią stwo 
rzenie modus vivendi dla obu stron pò- 
myślniejszego. na duże jednak obroty nie- 
mieccy eksporterzy chwilowo przynaj: 
mniej, ficzyć nie mogą. >; 

Z. K. 
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CZYSTY ZYSK BANKU GOSP. KRA- 
JOWEGO. 


ex) W'uzupelnieniu sprawozdania z po 
siedzenia Rady Nadzorczej Banku Gospo- 
darstwa Krajowego, odbytego w dn. 29 
ub. m. dodać należy, iż czysty zysk za rok 
operacyjny 1926 w sumie 4035 tys. zł. usta 
lony został po odpisaniu na straty zł. 2846 
tys. wydzieleniu kwoty zł. 1145 tys. na 
dotację Funduszu Emerytalnego i przenie 
sieniu sumy zł. 7400 yts. na rezerwę 
różnic kursowych, jak to zresztą zostało 
podane w komunikacie z posiedzenia Ra- 
dy Nadzorczej Banku Gosp. Krai. dnia 
9 marca r, b. 


| 
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(ex) W dniu 4 kwietnia r. b. Sąd Okrę 
gowy w Wydziale Handlowym w Łodzi 
pod przewodnictwem s. okr. Łodziew- 
skiego i sędziów handlowych Herca i Mi- 
szewskiego rozpatrywał podanie pełno- 
mocnika firmy „Maurycy Koprowski“, 
adwokata Osieckiego, który w imieniu 
wspomnianej firmy prosił Sąd o ustano- 
wiernie nadzoru sądowego, nadmiieniając, 
iż właściciel firmy Maurycy Koprowski 
założył w 1911 roku w Łodzi przedsię- 
biorstwo handlowe p. f. „Bracia Koprow- 
sèy“ prowadzącą hurtową sprzedaż i wy 
rób materjałów wełnianych, a wskutek 
rekwizycyj i koniiskat oraz dewaluacyj 
pieniądza w okresie wojny przedsiębior- 
stwo poniosło znaczne straty. Następnie 
firma uległa reorganizacji, dzięki czemu 
w następnym okresie przedsiębiorstwo 
rozwinęło się tak dalece, że uformowano 


EEEE z 


Nadzór sadowy nań firmą „Maurya Kopenwski”, 


oddział w Warszawie, wskutek ogólnego 
jednak kryzysu gospodarczego, załamania 
się złotego, wysokich podatków firma 
znajduje się w trudnościach płatniczych. 
Obecny stan majątkowy firmy nie jest 
jednakże zły, gdyż aktywa przewyższają 
pasywa o przeszło 63 tysiące złotych, 
jeduakże zbieg terminu płatności na mie- 
siące letnie oraz niezaspokojenie należno- 
ści z tytułu otwartych rachunków przy 
braku taniego kredytu. zagrażają bytowi 
firmy. Sąd przychylając się do wniosków 
adwokata Osieckiego postanowił ustano- 
wić nadzór sądowy nad firmą „Maurycy 
Koprowski“ i oddziałem tej firmy w War 
szawie na okres do 1 września 1927 roku, 
sędzią kontrolującym został mianowany 
sędzia handlowy p. Ernest Kaiserbrecht a 
nadzorcą p. Wacław Kaczmarek. (m 


LEPPER PO ODER OREW ROW ZY ZE KEEP YTY ZU ZWOREK 


ANIU LOTERYINYN 


RDA zainteresowanie losami I-ej 
| 15-ej Lot. Państw. Popyt wielki 
rzy znacznie ograniczonej podaży. 
Hezneczną tylko ilość losów można 
otrzymać jenzcze w 


Najwięjszej i Najszczęśliwszej kolekturze 
na Województwo Łódzkie. 


S. JATKA Biotkowska 22, Tel. 41-74 
a Piotrkowska 66, Tel, 20-90 
Spies zatem skorzystać z okazji. 


Czas nagli! :-: Wkrótce ciągnienia | 


i 


- KOMUNIKATY TARGU POZNAŃ- 
7 SKIEGO. 


G 

ex) Dyrekcja Targu Poznańskiego 0- 
frzysnała oficjalną wiadomość z Tyflisu, 
iż Zakawkaskie Państwowe Eksportowo- 
Importowe Biuro Handlowe przy urzędzie 
komisarjatu handlu zagranicznego, posta- 
nowiło przyjąć udział w tegorocznych 
Międzynarodowych Targach Poznańskich 
wystawiając następujące eksponaty: ty- 
toń, kawior, forniery, wodę mineralną 
„Borżom* oraz suszone owoce kankaskie. 


Przedstawiciel Targu w Austrii donosi 
nam, że Polska Linja Lotnicza Aerolot w 
Wiedniu przyznała zniżkę osobową w 
wysokości 50% na wszystkich liniach. Za 
obiekty wystawowe oraz bagaż płaci się 
50 gr. za kig. 

Zniżki są ważne od dnia 25 kwiefnta 
do 12 maja r. b. 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W dniu wczorajszym ceny produktów 
łódzkich kształtowały się na- 


stępuj. 

Nabiał: masło osetkowe 5.00 — 5.50 do 
6 zł.; masło śmietankowe 7.00 — 7.50 do 
8 zł za kilogram; jajka 1.90 — 2.20; za 
pierwszy gatunek jaj tak zwanych wybie 
i płacono od 2.00 do 2 zł. 50 gr.: jaj- 

a skrzvnkowe sprzedawano po 1.70 — 
196 do 2 zł. za mendel: za litr twarogu żą 
iano od 1 zł. do' 1 zł. 50 gr.; za litr śmie- 
tany słodkiej płacono 1,70 — 1.80; zaś za 
itr śmietany kwaśnej (zbieranei) żądano 
1.90 — 2.00 do 2 zł. 40 gr.: za litr mleka 
siodkiego płacono od 45 do 55 gr, 

Drób: kura 6.00 — 7.00 do 8 zł.: kacz- 
ga od 7.00 do 9 zł.; geś 9,00 — 11.00 do 
7t.: indyk 13.00 — 15.00 do 18 zł. 
emtopłody: kilogram ziemniaków od 

19 gr.: za 100 kilogramów ztemnia- 
(korzec) płacono od 14 do 17 zł.: za 
ram marchwi od 15 do 20 gr.; zaś za 

2 do 3 zł.: za kilogram bura= 


é 
świartkę od 
togram cebuli zwyk 
kiicgram cebuli cukrowej od 1 zł, do 1 zł. 
30 or.: peczek włoszczyzny 10 gr. 

Qwoce: (cena za jeden kilogram) iabl- 
ka od 1.20 — 3 zł. 50 gr. Owoce na pudy: 
jablka do jedzenia od 17 do 20 zł.; jablka 
na koamnot od 12 do 18 zł. 

Ruch na rynkach duży, 


OFIARY. 
Na Żłobek. 
Kw. Ni, 777. J. J. zł. 5. 
Na Dom Starców. $ 
Kw. Nr. 778. Józef Marchewka z I-go 


Dvoru San, W-wa zł. 2. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 5 kwietnia 1927 r. 


Za 100 złotych: Londyn 43.50. Zurych 
notowania przeciętne 57.90. Berlin 46.86— 
47.34. wypłata na Warszawę 47.004: — 
4124, wypłata na Poznań 46.95'/. — 
47 19 l Gdańsk 57.71—57.86, wypłata na 
Warszawę 57.70—57.85, Wiedeń czeki — 
79.34—79,84, Praga 379. 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 i pół w żą- 
dznia 1 8.94 w płaceniu. Tendoncja 
spokojna. Obroty średnie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 kwietnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.92 —8.94 — 8.50 
Czeki. 

Holandja 358.25 

Londyn 43.48 

N. York 8.93 

Paryż 35.08 

Praga 26.51 

Szwajcaria 172.15 

Wiedeń 125.89 

Włochy 43.35 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 52.75, 52.70. 

Poż. kolejowa 102.50, 103.— 

5-proc. pożyczka konwersyjna 60.75, 
60.80 

8-proc. listy B-ku Gospodarczego Kra- 
jowego 86.50 

8-procz listy B-ku Rolnego 86—, 86.50 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 54.75, 54.60, ` 

4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 
48.50 

5-proc, obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 59.50 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 120—, 120.50 
Bank Polski 131.—, 129—, 129.25 
Bank Zi. Ziem Polskich 3,40, 3.: 
Bank Handlowy 7.45, 7.20, 7.30 
Bank Zachodni 3.60 
Bank Zarobkowy 84—, 84.50 
Elektr. w Dąbrowie 60.— 
Siła i Światło 93— 
Gosławice 70.— 
Łazy 0.34 
Nobel 4.20, 4.15 
Lilpop 23— 
Norblin 134. + 
Pocisk 2.80, 2.70 
Starachowice 3—, 2.98 
Żyrardów 16.50, 16.15 
Brown Boveril 2.20 
Częstocice 2.70 
Cukier 4.55, 4.60, 4.55 
Wysoka 92.50, 93.— 
Cegielski 35.50, 36.— 
Modrzejów 7.85, 7.75 
Ostrowieckie 82:— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 5 kwietnia (PAT). 
Notowania końcowe. 
New-Jork 4,8534 Holandja 
Franoja 124,02 Belgja 


12,127/8 
34,94*/8 


RĘYE. PH, 


__.KURIER ŁÓDZKI*. — Środa. 6 kwietnia 1927 roku. 


Włochy 10065 _ Niemoy 204 43/4 
Szwajoarja 25,258 Hiszoan ja 27,2) 
Portugalja 2,53 Dania 18,204/> 
Sawecja 181%/s Norwógia 18,67 
Praga 164,06 Helsingfo rs 1 92,80 
Wiedeń 34,52 Warszaw a 48.50 

GIEŁDA PARYSKA. 

Parvż.5 kwietnia (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 124,03 N. Jork 25,581/4 
Belgia 354,25 Szwacia 634,00 
Włochy 123,10 Holandja 1021,26 
Rumunja 1480 _ Hiszpanja 456,75 
Danja 631,57 Niemoy 605,00 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Ponury dramat w pociągu. 


W przedziale I! klasy znaleziono trupa mężczyzny 
i ciężko rnnioną kobietę. 


WARSZAWA, 5 kwietnia (Tel. wb „Kurjera Łódzkiego"). 


Krwawy i po- 


nury dramat rozegrał się wczoraj późnym wieczorem w pociągu osobowym idą- 


cym z Krakowa do Warszawy, 
Gdy pociąg ten, 


młodą parę. 


przychodzący do 
zbliżał się już do stacji nagle jeden z konduktorów, 
klasy, spostrzegł w jednym z przedziałów nurzającą 


Częstochowy o godz. 11 i pół wiecz. 
przechodząc przez wagon 
się w potokach krwi 


Pociąś wieżdżał właśnie na dworzec częstochowski, 
Po zatrzymaniu się pociągu natychmiast wszczęto alarm, sprowadzono le-- 


karza i wezwano policję. 


Lekarz dokonawszy oględzin stwierdził, że mężczyzna ugodzony kulą w 


skroń zmarł. 


Kobieta mająca również ranę postrzałową głowy, jakkolwiek nieprzytomna. 


zyła jeszcze. 


Przy ofiarach nie znaleziono żadnych dowodów osobistych, wobec czego! 


niepodobna ustalić nazwisk ani mężczyzny, ani kobiety, 4 
Jedyną wskazówką, która przypuszczalnie naprowadzi 
do wyświetlenia osobistości jest znalezienie w przedziale biletów wy! 


Krzeszowicach do stacji Nierada. 


Z tych biletów sądząc, dramat rozegrać się musiał z © 
Nierada, a więc około godz, 10 i pół, bowiem o tej porze mniej więcej 


krakowski przybywa na tę stację. 


policję na droge” 
upionych w 


jeszcze przed stacja 
pociąć 


Wiek mężczyzny, sądząc z wyglądu można określić na lat 23 do 25, ko- 


biety zaś na lat 18-cie. 
Z wszystkiego widać, 


że między obojga rozegrał się dramat, przypuszczal- 


n 


nie na tle uczuciowem i że najsamprzód mężczyznaj strzelił do swej towarzyszki 


a potem odebrał sobie życie. 


Młoda kobieta po przywiezieniu jej do szpitala mimo usilnych zabiegów 
lekarzy dotychczas przytomności nie odzyskała. š a 
Zwłoki mężczyzny zabezpieczono na miejscu w wagonie, w którym roze- 
+ 


grał się dramat, 


Anglja wita z zadowoleniem ` 


rokowania polsko-sowieckie. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Londyn, 5 kwietnia. 

„Manchester Guardian" pisze, że wzno 
wienie rokowań polsko-sowieckich będzie 
z zadowoleniem przyjęte w Anglii. 

Warunki w Europie wschodniej unie- 
możliwiają ogólną konferencję państw za 
interesowanych; pakty oddzielne mogą 
również osiągnąć swój cel. 


Od czasu zawarcia traktatu Ryskiego 
wzajemne podejrzewanie było najbardziej 
charakterystycznym czynnikiem w sto-+ 
sunkach obu krajów. Nie było jednak po. 
czucia bezpieczeństwa, które umożliwia. 
krajom pracę konstrukcyjną. Uzyskanie; 
tego bezpieczeństwa drogą porozumienia | 
w sprawie nieagresji, byłoby dużym kro-* 
kiem naprzód. 


Dolary płyną do Europy. 


Jugosławja dostała pożyczkę amerykańską. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego. 
Nowy Jork, 5 kwietnia. 
Bank Blair and Co zawarł umowę z rzą 
dem jugosłowiańskiim w sprawie pożyczki 
30 miljonów dolarów. 
Rokowania w sprawie pożyczki dal- 
szych 15 milionów na rozbudowę sieci ko- 


lejowej jugosławiańskiej są na dobrej dro 
dze, podobnie jak pożyczka 15 milionów 
dla jugosłowiańskiego Banku FHipotecz-" 
ńego. 

Tranzakcje te świadczą, że koła finan. 
sowe przewidują pokojowe rozwiązanie. 
konfliktu albańskiego. 


Burzenie gmachów cerkiewnych w Moskwie. 


Parki na miejscu dawnych świątyń. 


Moskwa, 5 kwietnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Walka z religią w Rosji przybrała o- 
statnio nową formę, . 
Władze sowieckie postanowiły miano 
wicie zburzyć w Moskwie cały szereg hi- 
storycznych gmachów cerkiewnych. W 


pierwszym rzędzie ulegną zniszczeniu 
wszystkie gmahcy klasztoru Sretienskie- 
go na placu Łubiańskim, obecnie Dzier- 
żyńskiego. Na miejscu, gdzie się obecnie 
znajdlują gmachy klasztorne, urządzony! 
będzie park. W okolicach Kremla zburzo=' 
ne będą dwie inne cerkwie, 


y 


Chaplin nie chce bolszewickich względów. 


Odmowił zwiedzenia sowieckiego raju. 


Agencja Wschódnia. l 

Moskwa, 5 kwietnia. 

Znany artysta  kinematograficzny, 
Charlie Chaplin, odmówł zaproszeniu, Wy 
stosowanemu do niego przez „Goskino* 
wzywającemu go do zwiedzenia Moskwy 


i większych miast uniji sowieckej. Odme 
wa ta wywarła tutaj bardzo przy- 
kre wrażenie, tem bardziej, iż w 
roku ubiegłym małżeństwo, Fairbanks 
zgodzili się na przyjazd do Rosii i przyj- 
wmowani tam byli arcygościnnie, 


j 


1 SZKOŁA zAwopowA roju i Szyci 
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| pa posadę referenta budowlanego 'w 4 Okr, Szef. 


m 


t 
3 


5 


i 
(| 


| cechowe. Zapisy w kancelarii szkoł 


KO NK URS Wyższa Uczelnia Kroju i Szycia 


„Józefiny” 


Szkoła egzystuje od 1892 r. 
Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu War- 
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w Warszawie, Łodzi i Belgii oraz 
honorowemi dyplomami uznania. 
— Łódź, ul. Piotrkowska 163. — 
Po usunięciu Ko i systemu, nauka kroju 
prowadzona fest nowoczesnemi sposobami, używanemi 
obecnie zagranicą w Akademjach, dającemł się zastoso- 
system modelowania i pa- 


Budownictwa: kandydaci reflektujący na powyż- 
szą wakującą od dn, 1.V r. b. posadę, muszą po- 
siadać ukończony wyższy zakład naukowy techni- 
czny (architektura) względnie średnią szkołę tech- 
niczną wydział budowlany i kilkuletnią praktykę 
budowlaną, Warunki płacy według IX względnie 
VIII et, płacy, zależne od posiadanego wykształ- 
cenia i poprzedniej służby państwowej. R 

Pierwszeństwo do objęcia posady mają byli 
wojskowi i inwalidzi. "a 

Oferty z odpisami świadectw należy przed' 
kładać w referacie personalnym 4 Okr, Szef, Bud- 
Piotrkowska 212 w godzinach urzędowych. 
i ę Szef Budownictwa O. K; Nr, IV 


Polska Akcyjna 


Spółka Elektryczna 
Warszawa, Al. Bjazdowskie Te 47 
tói, Piotrkowska Ne 79 


T A ASETE 


wać do każdej mody. New 
sowania daje możność po nkończeniu kursu łatwo wy- 
konywać wszelkie stroje damskie i dziecinne, nawet 
najmniej zdolnym. Po ukończeniu kursów uczeniae otrzy- 


wlz. Krzepiński świaduct r Haaa. 
Posikownik, Oko ara jaa. —— Najlepsze słuchawki 
Dla przyjezdnychstancja za pawnfona: Kondensatory — 
Transformatory. 
SZKŁO OKIENNE z miny b 
W Dr, med. 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
— po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Główna Ne 14. 
UWAGA: Szkło inspoktowe w wielkim wyborzę, | 


= Ignacy Margol 


is 
« choroby oczn - 
przeprowadził się 


na Al. Kościuszki Nr. 13. 
Godz. przyjęć 12 — 217 — 8 w, 


LEKARZ - DENTYSTA 


S. SOKALSKI 


ul, Andrzeja 4, tel. 54-12. 


WAŻNE DLA P.P, FRYZJERÓW | 
Wody kolońskie I kwiatowe—3.75 kilo. 
Vogetal 3,00 kilo, Proszek do golenia 6,25 
kito, Brylantyna 3.80 kilo. — Wszelkie 


ezybory, 
1. DRUKER, Zawadzka 11. 


] Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


146. Piotrkowska 146. 
s: Plombowanie oraz wprawianie zębów # 


PIERWSZA 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


przy ul. Piotrkowskiej 17, (drugie podwó Za- 
kodniej 3, (l Diay o Pray Za 


© 
Gabinet elektro | śwlattoleczaiczy Rentgenoternpja, Naświetla 


mastep, Ikare:  [AROPANNEGO przedgtąkiala 
ba. mię 274 poszukuje Fa- 
„PAR' 


nle (lampa kwarcowa). 
Przyjmają chorych we wszystkich specjalna, 


Dr. ALTENBERGER Dr. MIŁODROWSKI 
Dr. NOWICKI 

Dr. OLSZEWSKI 

Dr, SKIBIŃSKI 

Dr. SKUSIEWICZ 


DR. MED. 


PRIDULSNI 


choroby skórne 
włosów wene- 


ołapek, Oferty do 
5 " Bydgoszcz, Dworcowa72 
Dr. GAJEWICZ 


d „Muchołapki”. i ji 

Dr. GARLIŃSKI Dr. ST. 7 Lauk da: cda = ryczne i moczo: 
Dr. ŁUGOWSKI Dr, STARZYŃSKI NEET - płciowe. 

Dr. MAJEWSKI Dr. SKI Wykwalifikowani: Leczenie światłem 

r. Dr, ZIEGLER ARTUR (ampa kwarcowa) 

Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) pończosznicy promieniami Roent- 


gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz, poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1 


Telefon 25-38. 


Aa: Dr 
RÓŻANE! 
Choroby skór- 


ne, weneryczne 
moczopłctowe 


Leaunian otwarta coduionnie oprócz źwiąt, do kolerówek oraz 


szpulapki 1 ketłarki 


M potezebnł ay od zarar. Zgłosić sle 
M do fabryki pończoch EPSTEIN I 
ŻÓŁTKOWSKI, Kilińskiego ar. 102 


odznaczona złotym medalem na wystawie w Rosto- 
e — Mistrzyni cechu i paryskiej Akademii kroju 


A. ttopydłowskiej, tió, Piotrkowska M. 


jeny i miżsy kurs kroju pasowania, modelowania i biell- 
źnsrstwa, Kurs szycia i mierzenia, Dla pracujących kursy 
wieczorowe, — Ucrenice otrzymują świadectwa prywatna lub 
od 10—1 i od 6—8 w. 


rzedat fasonów papierowych. — Przy skole prowadzon | pah 
jest trzy mienigczny kure haftu — kroju i tycia bielisny. aa A Lek.-Dent. 


H. Saurer 


lata 10 zł. miesięcznie. 
mleszkanieprzy szkole, 


NARUTOWICZA 9 

(Dzielna) tel. 28-98, 

Przyjmuje od 8-10, 
i od 5—8, 


A. 
| Dla A 


ji ul. Piotrkowska Nr. 6 
TWIE aign =D mak" AA 10 Dodi 3261 wita, 
4 WIELKI WYBOR Li 
p. 
; $ j fotad 
i cz ok | jt AUN LECZNICA | 
i firanek, dywanów, chodników, portjer, 5 Pak a ae aO KŁÓCI K 
|» ap pluszowych, tiulowycz i etami- — @ medy poidas łwezejką kose? Aboca Piko. | dla przychodzących chorych 
e nowych, oraz obić meblowych, tyko poleca nojtaniej Sy kodleco abinet dentystyczny | 
E = linoleum, cerat i rolet, - $ L DRUKER, Zawadzka 11 Zachodnia 62 A otat ROUES AS] 
E] y 3 BL , A (Ce PETRY rd 25) i Instytut Roentgonowski 
Ej . RO TE NBERG s Łódź 5 é Telefon 29-52,Przyj (Djapanstykn, kalek 
A Nowomiejska 1 (róg Pl. Wolności) Æ BS a owna i lelcko-glęboka) 
Dawniej Nowomiejska 71 Telefon 57-10 gaałey  * Senta | przy ul Zgłorskiej 17, tel. 16-33 
* pasz? Coglolaiana 29 òd | Lampe kwireowa. Dlatarają. Sectes 
ronne, le 
5,30 do 7.30, L iian 
i BANK — — Dr. GOLDSTEINPÓLAK 
z SĄ 
_ | Przemysłowców Łódzkich WE RÓ l Br PARIERNY. 
lelnta „ odp. i j y , RAKOWSI 
ADC mawia: Greco [ANOT] E SEE 
ul. Ewanglelicka 15 swędzenie, pieczenie zmiejszają Gu- RR A e. 
|mtje z oprocentowaniem; Wkłady Oszczędnoś- ET NATIA E ap raa aAl apte EASy Tor 5 Dz. STOPEL 
ciowe w złotych z wymówieniem i na każde żądanie 4 p choroby skórne Lekarz dentysta GRODZIEŃCZYK 
Wkłady Oszczędnościowe Zamenhofa L. 6 * Lecznica czynna cały dalen. 


w Dolarach i i walutach obcych 
awrotae w Dolarach i t, p. 


Zalatwia wonolkie operacje Bankowe. 
Bank Dewizowy. 


Wynajem kasetek stalowych (Safes). 


od 6-8, niedx, 10-12 
IeRZESZ="REE 


Di. Meller 


Choroby skórne | 
weneryczne. 
Sienkiewicza 52 
róg Nawrot 
w g 3—51 8—9 
Ceny lecznicze 


Majatek 


a raty i za Gotówkę 
w A e a 
mmwa wazelką konfekcję damską i męską. 


Wólczańska 43, 1-sze piętro front. 


2. Chądzyńska 


| 30L NIEZAWODNIE | 
PROSZEK 0D BÓLU GŁOWY $ 


DLA DOROSŁYCH Z MAJ 


„WSZELKI „BŁOTO« 16 przejazd 16 
KTOS odległy od tramwai Saleda 
Sól Zdrowia D-ra CARO Amt msd tanie kołdry uczniowskie, 


wynajęcia letniska oraż puch i pierze. 
odpowiednie dla 
założenia penejona 
tu lab teg dla po- 
jedyńczych rodzin. 
Wisdomości szc: 
półowei K. Ś 
kowiki, Łód— Po- 
łudniowa 8 od 3— 
7 pe poł. 


jest niezbędną dla wszystkich, uskurżających się na złe ans 
mopoczucie Pobudza ona przemianę materji | dsłałą nieby+ 
wale szybko na właściwy skład krwi. tak ié w krótkim oś 
siè zjawia slę poczucie zdrowia i sily, jakiego się nawet 
poprzednio nigdy nle odczuwało, Spróbujcie czamprędzel. 
Do nabycia w apiekaeh i składach aptecznych lab wprost 
ud nas. Większe pudełko zł. 5—, wystarczające na dłaższy 

czas. Dr. HUGO CARO G: m. b, H, Danzig. i 


w Z Z 


-SOWA 


ADTEN 
ST HAMBURGA 1 SM fe 

|  wŁODZŁ 

| conadycu wszęozie 


Chorzy na cukrzycę 
otrzymają bezpłatnie dokładną 
broszurę nr. 10. Dr. Hugo Caro, 

Sp. z ©, o, Gdańsk, 


ań <A 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej 27 


róg Konstantynowskiej 
Tel, 16-44 
Przyjmają w zakresie wszystkich specjal- 


mości lekarze: 
Dr. koli © Szt 
Dr. Jastrzębski 


czwrt. i sob.91/:—101/9, 
Dr. Kalisz 


ghprobz osz pon 
Mr. rawski 
Dr. Rołodzki 
Dr. Misjon 


r,3—4 codz, 
Choroby chirur- 
Barwy lian 
Dr. Releroweki 

Dr. Bobrowaski ©* ze ta rę 
r. Gesi | © upra" 
Dr. Bronikowski © oranan i nona 


trzne wt. czwt.i sol 

Zoe 
Choroby płac ` 
gods, 1—2 


pene godz 4/23—5% 
oroby wewnę” 
trzne godz. 111/2—2 

|, środa i piat od 10—11 

s eo zeddemie sd. 3-4 

fr. kalttowachi > osz 52 


Choroby Aeriśsz i 
ir. Marynowshi Akuszerja 1 chor. 


kobiece g. 11—12 r. 
Dr. Jaish | gz” rt © 


Dr. Ron akih > gedz 5-6 o" 
ir Sehwanke Choroby koblose 


© godz, 3—4 
Gabinet dentystyczny Lek. dent, Pio: 
trowska czynny godz. 4—7 w. 
Wszelkie badanie lanalixy lekarskie, E- 
Tektryzacja. Masaż. — Zastrrykiwania. — 
Prześwietlanie 1 leczenie prom, Roentge- 
na. ragga kwarcowa. Operacje i ops 
tranki. Pokoje dla chorych. Gabinet ko- 

ametyczny. 


4 pokoje 
z kuchnią, wygodami, ogrodem | 
i werandą 
do wynajęcia 
przy ul. Wólczańskiej Ne 168, 
Wiadomość tamże, 


à pSzwajcarskie Gors 
kie Zioła“ (z marką 
Kogut") są stosowane | 

rzy chorobach žołąd- | 


ka, kiszek, obstruk= 
cji i kamieni żółcio- $ 
wych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ 
są naturalnym łagodnym środkiem | 
prraczyszcmjącym ułatwiającym fun- A 
cje orfanów trawienia i dzia- 
łnjącym przeciwko otyłości. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu- 
ak apetyt. Sprzedają apteki i 
składy apteczne po 1.50 xł. za pu- | 
dełko. Skład główny apteka A. 
seckiego w Warszawie, ul. | 
Leszno 41. Wysyłamy najmniej 2 $ 
pudełka po otrzymaniu zł. 4 gr. 30 Ą 
Nr. 67 


(z przesyłka) 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okrętowym 
w 


Dr. med, 


ERRERT 


d, al 
Kilińskiego 148 Sakkilari, aa. 
= przyGłównej s pray ul. Radwań- 
choroby wene- skiej nr. 3, na sa- 
rycune, skórne sadzie 1030 art. 
i dróg mocao- Post, cywiln., ogła- 
wych pzryjmuje ssa że w 12 


od gódz, 12— 1r 
od godz 61/:—8'/, 


— a 


kwietnia 1927 roku 
od gods. 10-ej r. w 
domu nr, 4 przy 
ulicy Wegnera od- 


Dr. med. będzie się licyta- 

G cja ruchomodol na- 

leżących do Karo- 

KLIĘSONOWA Esee sais 

cych się z mebli, 

Abuszer|a— ehoro-  oszacowanych na 
by kobiece i we- st 535, 


Spis rzeczy i sza 
canek tychże przej 
rzany być mote w 
dniu licytacji 
Łódź, d. 2.1V,1927r, 
Komornik 


Rafał Sakkiłar 


meryazne (wyłącz- 
nie u kobiet); poras 
dy dla kobiet olę- 
śnrnych, 11%8—1 i 
3—6 w niedziele 
i święta 11=1 
Piotrkowska 84 


zz 


Ore m. J p rę" 


"EE 


KURIER ŁÓDZKY. — Sroda_ 6 Kwietnia 1927 roku. 


POLECA: ŻYRANDOLE, AMPLE, LAMPY BIUROWE i NA NOC- 
NE a jak również wszelkie MATERJAŁY INSTALACYJNE. 


„ĆMIELÓW” 


Skład porcelany, szkła, 
kryształów, majoliki i t. p. 


w Łodzi 


ul. Piotrkowska Nr. 31. 
Telefon 6-80, 


Specjalność: Serwisy stołowe. 
W niedzielę 10/IV sklep otwarty od 2-ej do 6-ej 


wan 
Poczta, j 
Poczte || Wiosenay sezon kapielowg ulgowy | Stacie 
egiestów- w Zegiestowie-Zdroju Żegiestów 
Zrój. nad Popradem Zdrój, 


Zakładzie-Zdrojowo-Kąpielowym rozpoczyna się tego 
roku l-go maja i trwa do 31-go maja 

Kossta 3-tygodniowej kuracji, ryczałtem zł. 260.— 

» 4 U © n n 330.— 
Rysuałł obejmuje koszta: 1) pełnej kuracji kąpielowej (kąpiele mineralno- 
gazowe, borowinowa) wedle ordynacji lekarskiej, 2) pełnego utzymania 
(wikta 1 mieszkani: ) opieki lekarskiej, 4) opłaty zdrojowej i komunalnej, 
3) transportu bagażów, 6) napiwków t Z udroj. przeznacza 200 


w nakładzie na warunkach ulgowy. 


przyjmuje Zarząd Zdrojowy w Żegi 
Łóżka metalowe 


BUSERT ZY Y TYTANI 


Zarząd Spółki Afcyjnej Spadk. 
JULIUSZA JARISCHA 


Fabryka Śrub i Wyrobów Tłoczonych 


w Łodzi rek awic 

Robb A pp. Akojonarjuszów, że dnia Ia Asto. 
30 ska Sk b o dbedzie, złe w „biurze Spółki || rowerkl 

przy ulicy Wodnej Na o godzinie 5-ej po 

A po | la dogodnych wà j 
rankach po cenach 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie RONKOAEYCYJYCA | 

$ Porządek dzienny: „P. Erain 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo- | Narutowicza 36 


zdania i bilansu z czynności za rok opera* 
cyjny 1926, 


2) Podział zysku, p rremysłowiet 


3) Wybór Członków Zarządu na miejsce u- ają it a 
stępujących, ROC 
4) Wybór Komisji Rewizyjnej. ce przedsiębioratwo 


5) Wybór Dyrektorów Zza dzajĄcYCH w Łodzi. s braku 
6) Podwyższenie Kapitału, 


czasu, w związku 
7) Wolne wnioski, x prowadzeni 


zległych inte 


na tej d 


poszukuje żony 


z rodziny, średnio 
zamożnej lat 20-30, 
oferty sub, „Prze 
mysłowiec” do adm. 
„Kurora $", 
Do akt. Nr, 627/27 r, 
OGŁOSZENIE x. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 


ZĘBY 


czyści i konserwuje 


cy Przejazd nr. 8.. 
na zasadzie art. 103 

„ C. ogi 
w dniu 26 kwietnia 
1927 r, od gods. 
10 SĘ NAPAR 
przy ul ieglel- 
mej pod nr. 39, 
odbędzie się sprze- 
dat przez licyta 
cję ruchomości na- 
leżących do firmy 
Bracia Jzrael i Noe 
Oppenheim, składa 
jących się z kasy 
i Zeh blitrek, oce- 
nionych na sumę 


Stomatol 
[6 m] 


Wamacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
UWAGA! 
O wyśmienitem działaniu świadczą 


opinje lekarskie przy flakonie: —! 700 ZŁ 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. H Łódź. dn.2/V-27 r. 
Komornik 


CENY PRENUMERATY: 


L, WĄSOWSKI, 


w Łodzi, LEON 
znany VASON SKI, zam. f 
m " w Łodzi, przy oli- 
eliksir 


ELEKTAOGAPKNICZNE „ELEKTROPOL” B. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16-a 


Doprodaa Ù; 
samochód 


ciężarowy 
3 tonowy — marki 
Gräf i Stift, w do- 

brym stanle, 
Zwracać sią pod 
Nr, tel. 49-20 od 9 
12 i od 2—4 po p. 


I. lire 


% 


Wówki dsiscla- 


ne, łóżka meta- 


lowe materace 
do meblowych 
łóżek, „Patont” 
Najdogodniej 1 

najtanie| 

w skt fabr. 
„Dobropol* 
Piotrkowska 
18 w Podwórzu 


Pokój umeblowany 


zetwiatłem elektry- Zielona 6. 

emem I z nlakre: TEL. 45-49. 

pującem wejściem 

solidnej osobie do Choroby skórne l 
odstąpienia. weneryczne. 


Przyjmuje dd 8 do 
9.30, 12-2 | od 7-8 


Wiadomość ulica 
Sienkiewicza Nr. s 
m, 23. 


NM E 
Cimiossmanie. zyamunr 
sa doromalk przy 
adzie Okręgowym 
w Łodzi, na Staro- 
stwo Łaskie, Alo]- 
sy Gałenyński, 
urzędujący w Łasku Urolog 


ogłasza, te dola 26 
kwietnia 1927 roku 
od gods, 10 r, w 
Pabianicach przy ul. _ moczowych. 
Kościuszki Nr. 13, Praylmufe od 1—2 
odbądzia się od 3—8. 
Carate prak pu: Bieńmowiąza 11 
———— blion | licytację dawniej Olgtńska. 
rachomości mebli i L 48-95 
fortepianu, należą nm 


nych do Jadwigi 
Dr. med. 


Janiny, Adeli, Hen 
D. BRAUN 


ryka.i Miecaysta- 
powrócił. 


Ah Sklbińskich, 0- 
szacowanych na zł, 
2,02: 

Południowa 23 
Specjalista 


Aż 2/IV-192Tr. 
rnik 
Chorób sk ór- 


yí ki 

Nr. 130 

OGŁOSZENIA. nych, wenes 

Komornik przy rycznych i mo- 
czopłciowych. 

Łeczenie światłem 


Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Rafał 
Salbiłari, zam, (Lampa kwarcowa). 
przy ul. Radwań- Przyjmuje 9 do 12 
i od 5—8 wiecz. 


Gz ar, 3, 


Post. cywiln, ogla- 
sza że w dn,12 
kwietnia 1927 roka 
od gods. 10-ə) r, w 
domu nr. 38 przy 
ulicy Karola od- 
będzie się licyta- 
eja rachomości na- 
letących do Igoa- 
cego Fuksa, skła- 
dających e z ma- 
szyn, motorów, po- 
Wstów, konia i in, 
oszacowanych na 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


Tel. 40-26, 


Dr. 


M. CURIE 


Cegielniana 43, 
— fel. 4132. — 
Specjalista, chorób 
skórnych, wendry 
czaych | mocro: 

io" rel ecze- 
Błesxt. słońcem 


sł. 2.700. wyżynowem. 
Spis rzeczy I sza Przyjmuje od 6—10 

cunek tychże przej od 5—8 popol 

rzany być może w 

dolu Hcytacjł, 

kod i gi 1937r. Dr. med. 


Rafat P Sakkiłari 


Niewiaiski 


Dr. med. 
i Sienklewicza 34. 
Choroby skórne | 
e weneryczne, 
Chor. wawnętrano „Naświetlanie 


oe. płuc 1 serca lampą kwarc0- 
Naświetlanie lampą 


wą. 
Przyjmuje od 5 do 


kwarcowa. 

Cegielniana AT. _8 po południu, 
el 

oa 34i 8—%w, Dr. med 
Dr. mod. 


[dolę anenai 


choroby wewńętiz: (Dzielna) Tel. 44-10 

ne i dziocł. : choroby nerek, pę- 

Płotrkowaka 6, chersa | dróg mo- 

telef, 44-95, ' ozowych. Przyjmaje 

ZONA oð B-l od 1—2 i od 4—7 
1 o a wiet. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


tarsza samota Maging? pies razy 
OGLOSZENIA "OGŁOSZENIA DROBNE | pani pomutnje BSliszof wabi sę 
groszy sa E Dia o czystego słoneczne- Lord", Odprowa- 

zy FA wyra go pokoju w okoli- dzić ze wynagro- 

aiibi pracy 8 groszy za cy Górnego Rynku dzeniem do J. Wil- 
wyra.  Nałmmiejsze ogłoszenie z wejóslom osob- gockiągo. Młynar- 
SÙ groszy. nam — przyzwolcie ską 35, Alea: 

e umeblowanego, mọ- go posi b: 


źliwia wraz z obia- de 4 Gai 
dami. Warunki za- n 
letne od umowy, f kolony aiy 


I nej kaofer-ka 
Oferty składać do 


na wyjazd, wae- 


Manha | wdchonnele 


SAM ER WGA AES ZA 
stownie Redakcja do 2000 zł, Oferty kiego" dla e kagańcem na pyska 
Stenografa Polskie” do, „K. L.” pod „S. wabi się „Motyl”, 


arssawa, ul. pokoje 2 dute sto- Uprasaa się odesłać 


asia 1a" 985 Rzzzpzznnnmo © meczne z lroału do dokoriy domy 
sede Mz, wynajmę. Godz. nę, 13 przy ulicy 
Bistbodryki, Adm! I! 20—21. Piotrkow- Przejazd, za wyna- 
ciel udziela lek- Zgłaszać się a go- kn 86. m. 5. AAA 
cji łaj kraje ob- Arte SE) k 
min kl, Specjalność: ska 3 
maski "lena => motuobmwoysd  Miłtymonjalne.  agublow dokamanty 
Katematyke. Przy. U igntka ze zaajo- ie Kawy 
spnnbła szybko a  mością jęsyka nie- PAC pie eA 
dobrze do edemi mleckiegodo sklepu  „NAMKYMONINM by dowód osobisty, 
nów dle eksternów. kolonjalnego, Wł (irreal rok fstale- wydany w Łodai, 
podlagnajnowszych Kaligowski, Nawrot nai, największe e, 
Dorno. SARE 2034 w Polsce Bluro Po- pomorza rot 
Biy 4 miosa ernir ma keiina Mal. AA smarylainy wy: 
Cany przystępne, |l ekepsdjentka do  żeństw, poszukuje sowie nar 
OR Eh skladu wędlin, A. dla pań lat I6— Spraw ols. za 
pralata Urbaniaka ul Na- poraga 20,000 zło- Spraw oW olas za 
rutowiczą 10. 2044 tych; lat 19 — po- mitwięko Dr. Ja. 
Hono | ONPKAÓOŁ  jycezekom pomoc”  sadu27000słotychi kuba Arcta, 2071 
i y D ik fryajerski — lat ato właściciet aeia Grechi — 
azyjalo dosprze-  Rokiciń: 94, małego majątku 
le Ua 20:3  siemskiego fat 26 PH Piwna 10, aga- 


blła paszport nie- 
mlecki, 


—50.000 złotych po 
wydi ioja 
Zgierzu, oraz legi- 


sagu; rozwôdki lat 
23 — posagu 48000 


mana kryta w dy- 
wan. Tapicer Naw- 
rot 8. 1579 


Fa LK 
oszakaja się po- 
średników mie- 


kantowych, Jula- ZARTA CRK A 
kan a nA 2 słotych, panny lat tY 

EA Om Olay "75 36, Kamańczyk, 10, ewangelickiego Pomofow, wydana 
„Karier Łódzki” mb morozpzowztanek gdanaaia, posada w łodz = 
„ROMA 1387 |] wamnodalelcy Bao wano oten na. Jezeł Powiek. Chro 


brego 1, przy ul. 


roboty korpusowa Zgierskiej — zgubit 


1 chłopak. Zgłaszać 
się Cogielniana 62, 


J. Kulpitaki. 1980 
oteaebne zdolna 
panny do haftu 
kolorowego oraz 
dobra koralikarkt. 


Zgłaszać się, Gdań- 
ska 92, I piętro, 
2051 


śaleleki domu jar 
tości 150.000 zł, w 370 zł, patent kate- 
Warszawie, draglej gorii 4.ej. wydany 
wdowy lat 45 — w Łodzi i kontrak 
majątak wartości ma dry Inta na 
120.000 złotych 1 dzierżawę plac 
kilkaset innych pań Łąskawogo mnalaz- 
x posaglem od 5 eq upraszam o 
do 150 tysiący sło- zwrócenie powyż" 

ch — Panów in- szego za wynaśro- 


F sprzedania Te- 
tanka. Nowo-Tar 
jowa_10, m. 16. 
(ET Do sprze” 
dania obrazy 


olejny I gobslin z 
18 wieku, strzelba 


bezkorkowa i t, d. 
Kilbtskiego 84 m. 


POPOWE > telifentayek. Bilt- dzeniem, "2082 
óżka, mater Jofrzebna praystoje szyc jormacji. s Oriel, Pomor- 
kredens — stół, ma inteligentna adresów. fotografit Pow. zgabit 

krzonla, otomane, panienka do poda- hay AS legitymację Nr. 704 

tremo, jarderobę, wania. jeczarnia 4 px 

Penia, o Aer deroba wana PL | Aloraeik” © ce e 


monjum", Warsza- cca e hoci 
wa. al. Nowogroda _igaubiono TOA 
„ 3 ię wojskową =s 
Przakiwkcie nA tank slużby Bag d 
odi fenka — nowiska paip Saco WTR aw ORA 
e A E SA E 
majaca 6 klasowa 


lat 30 Malopolanta aa ornp K D, 


dam. Sienkiewicza kowska 92. 2066 
59, m. 42, Oficyna 


drugie wojśgte — 


wsze piętro, 
GE PMA wy 
dzierżawię gospo 


darstwo 40 mórg 


Krogduk à Zgle- kształcenie. po- poszukuje w celu s à 
zo Ślegraka 2069 rukuje iakiojlol:  matrymonjalaym — tub w Sieradzu 
ok pota sa panny lub wdowy 
e sprłedaolą skromnem Wise” z połofion. Zawias Jasino dowod o e 
Pruelazd 46, _2670  frodzeniem. Łm = PaaE da Arda przez foirat 
nto dorotka w 2053 Grudnia 18, pod Rządu na Imi 
dobrym stania do nr, 58,173. brama Maliniai a A 


AE ewentu- kanena osoba 


posuukuje Ù przyjmie zarząd maare 

apólnika. — Nowo- domu przy  mnioj- f ł u "ol, Piotrkowska 
Senatorska L. 4, szej rodzinie lub n 120, zagabił dowód 
a WEŃ TĘ Dzekewya za WRZI 

mo, ałół krzesła, Maja 45, m. 2038 ak Oferty de Rada na ża. Łódź 
szafę, otomang, t62- Lokale | alntkanla eSEE zed 2065 
ja maszynę, — U 
Główna 58, m, 46, Sza 20S. | By sed; 


[dam dziecko — 
(dziewczynka) 7 
miesięczne niechrz- 
czone na własność 
Wiadomość w ad- 
ministracji „Kurje- 


prawa oficyna, par- 
ter, 


REWA Ha roso- 
rach na 1 koola 


do sprzedania — 


sA sk żyta 
lo wynajęcia, — 
Sienkiewicza 83 ofi 
cyna RER wej- 


ścia, II piętro m. 34 


nn 
U 


Pomorska 47. Tele- ra Łódzkiego”. aktster-qlnoha|og 
fon 13-50. | 0) SĄ feire i 1578 przeprowadsił 

Posady | pati Andrzeja 60, m. 22 się na ul, Ewan- 
Zaoflarowane. mga e 


glelicką 16. Tel 
Pi a d 530 
R 


josaukuję pokoju 
p w śródmieściu od 
Oferty 


Bone kraw- 
eowa z wyrol 

ną klijentelą 
kapitała poszuki! 


al. Św, Jakuba 2. 
2027 


Frybląka? sig pies 
młoda suka-wilk. 


na do zaprowadze- 

ala wspólnej pra- Zgłowić się po od Dr. 
cowni, Oferty pod pokoje z kuchnią biór do kuczera, — h 
“Samotna” dos Rur- Dod gospodarza Żeromskiego 94. IMAC (l 
foras, 1557 E ` 


PA Sen Technik budowlany 
trum, UL.Podrzeczna samodzielny wy- 
Nr. 26, m. 9. 1962  konywa tania róż- 

ne plany budowli 
ne, rysunki szcze- 
gółowe ł kosztory= 


Eer Inteligent Choroby skórne 
może zarobić od i weno 
y 15— ycze owada c 
magana kasacja jo wynajęcia po- 
zł 60 Z SEAN |] kój nleumoblo- 


osobiste Wólcsań- wany. Wiadomość sy, Oferiy do ad- 
ska 129, m, 5, mię- Orla 23, m. 36, ministracji — pod 
dzy 5—7. „Praktyk". 2067 


a Z O a 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 


Konto cze- Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc, drożej od cen miejscowych 
W Łodzi z niedz. dod. ilustr. mlestęcznie zł. 4,20 | W tekście . 40 o» m „ 1» " 4, Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za tekstem 30 h "OBR „ ow p. TE Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł- 
kowe |pla robotników . . LJ » 3.70 | Nekrologi CHEM | s lm. «w 4 „ [szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Komunikat, Wa Te Ea » 1, CAKE Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofłar administracja 
P. K. O., |" Prowine CE x 500. Soeren Da kę K l „  „. lołamów|nie odpowiada. 
Zagranicą w » » »10.50 | Drobne 10 gr.. Poki Vania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło+ Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są zz 
j Ne 81747. szenie 1 zł, dla bezrobotiych — 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po | bezpłatne. A 
Odnoszenie do domu " " w 0.40 gedz. 7 wiecz. o 30 prac. drożej. Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 


„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięcznie. 


"7 Redaktor Naczelny: > Odbiło we własnej druk Wydawca: Jan Styputkowski. 
Czesław Gumkowski. 3 upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawbiczego Sp. z. 1:1. adp. 


